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Kraków, Środa 17 Grudnia 1913. 


Rok XXI. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie å kor., kwartalnie 6 kor., 

ta odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowinsyi mienięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Ceńz numeru pojedynczego 
10 kal. 
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Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Listy piezięśne, przekazy na prenume- 
ratę I inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cziowy w obrębie monarchii | w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya ale 
ZWIZGA. 
Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 86. 


Adres telegr.: „Głos Narodu“ Kraków 
Talefen Nr. 190. 
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O'WŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwazy ras 20 halerzy, za każdy następny rar 15 hal, skład tabeiaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal sa 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dlu miej. 
a>owych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 5. Sokołowski (Fasaż Hausmana), w Wiedniu Hassenstein © Vogier, M. Dukes, H. Schalek, E. Brann, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas % (ie, Annoncen-Expedition „Propaganda? , 


Lalki, Zabawki, 


Gry towarzyskie, konie na 
biegunach i wiele praktycz- 
=== nych podarków 


poleca w wielkim wyborze 
i niskich cenach 


C. SZCZURKOWSDE) 
Kraków, Grodzka 2. 
O e  PETWEDOWEJ | 


Panama Stapińskiego. 


Posżowie iudowi a Keło polskie. 


Od poała Sredniawskiego, prezesa 
parlamentarnego Klubu P. S. L. otrzymuje- 
my wiadomość, że uchwała powzięta rgsko- 
mo praea adherentów posia Stapińakiego na 
zgromadzeniu w Rzeszowie dnia 13 b. m. 
a ogłoszona w „Naprzodzie”, wzywająca po- 
słów ludowych do wystąpienia s Koła 
polskiego obowiąsywać może samego tyl- 
ko p. Stapińskiego jako wnioskodawcę, 
wszyscy inni posłowie stronnictwa ludowego 
uznają potrzebę solidarności p ol- 
skiej reprezeontacyi w Wiedniu 
lo wystąpieniu z Koła polskiego wcale nie 


myślą. 
Jak p. Stapiśski uratowany został od kryminału? 


Z mowy min. Długosza w Rzeszowie 
warto przytoczyć jeszcze klika ciekawych 
momentów. I tak np. mówił p. Długosz: 

„Dwa razy ratowałem posła Stapiń 
skiego. Pierwszy raz w sprawie „Banku par- 
celacyjnego*. Wpadł wtedy do mnie Stapiń: 
ski do hotelu i z płaczem tarsał mi 
nię na siemi, że chłopi mu nie dzrują, g 
prsepadną ich udziały, a on nie będzie miał 
innego wyjścia, jak uolekaó do Amerykl. W tym 
czasie namiestnik Bobrzyńeki rezstawił na 
dworcu Iwowekim ewoich zaufanysh ludzi, by 
udaremnili Staplńskiemu ucleozkę do- Ameryki 
I skłeniii go do pozostania w kraju, a wszyst- 
ko wtedy Się załatwi. Dałam wówczas chętnie 
Stapińskiemu 40 tys. K i nadto wystawiłem 
wekałe na 23 tys. koron 

Drugi al aren p. Stapińakiego 
w procesie krakowskim z „Ojczyzną  z%zn2* 
jąc, że on nio nie bierze dla siebie. Wierzy- 
łem wówczas jeszcze, że Stapiński jest 080- 

iście nieprzekupny”. 

- Bo ayes stwierdzonia min, Długosza do- 
wodzą, że p. Siapiński tylko dzięki p. Dlu- 
goszeowi uniknął kryminału. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL, 


Pewlość. 


— A teras, posłuchaj pan dalej. Ten. 
pan wiesz, o kim mówię, człowiek ograni- 
czony i łatwowierny, którego łatwo opano- 
waé. Ale ja s tego nie skorsystałem, mimo, 
że byłem ciągle przy jego boku. Tymczasem 
sjawił się drugi jakiś przybłęda i dla niego 
odsunięto mnie, bo nie umiałem tak pochle- 
hiad, jak tamten. A tymczasem, Kto z nas 
jest więcej wart? Czy tsn sekretarz potrafi 
tak jak ja, czytać hiatoryę rsymską ? Czy 
potrafi tak, jak ja, apisy wss tych wnzystkich 
eywiliów | wojskowych czymaskich, co mają, 
panie, takle nazulska, $o gdy je pan wy: 
mawiaaz, to jakbyś wióra łykał? A przecież 
ja siedzę w tej starej rudarse, A tamtsn 
mieszka w pałacu, ma tam swój własny po- 
kój, dontaje tysiąc funtów pensyl rocznie. 
A mnie wyrtucili tu, jak grat nieużyteczny. 
Ale ja mimo te widzę, co się Święci, mam 
Bogu dzięki dobry węch. Czy sasies pan 
dawniej tę willę? 

— Nie, pierwszy raz tu jestem. 

— Ale praechodziłeś pan zapewne tędy? 

— Tak jest, panie Wegg, nawet satrsy- 
mywałem się tu nieraz i patrzyłem x cieka- 
wością na dziedziniec. 

— [| oóżeś pan dostrzegł? 

— Nic prócz śmiecia. 

— A żedask — badał go dalej Wegę — 
żyłeś pan w przyjaźni ze Statym Harmonem. 

— Nie panie, to nie było przyjtźnią. Wi- 
dywałom go czasom, ale mało go znałem. 
Ssporał en wiesznie w swoish śmieciach, ale 


Korupcya p. Stapłóskiego 


przechodzi rzeczywiście wszelkie nasze przy- 
puszczania, Bagno jest tak wielkie, że prze- 
wyższa wazystkie afery korupcyjne, o Jakich 
w Austryi słyszeliśmy. P. Stapiński brał od 
każdago, kto mu dawać chciał i podpisywał 
wszelkie zobowiązania imieniem swego stron- 
nictwa, jakich od niego zażądano, by je po- 
tem natychmiast zrywać. 

Należy jeszcae raž podkreślić niektóre 
źródła dochodów p. Stapińskiego. 

P. radca dworu Kędzior (ale min. Długosz, 
juk mylnie podano) oświadczył wyraźale: 

„Stapiśek! pedpisał dwa cyrografy I za to 
destał od rządu dwa razy po 40.000 K 

Powiedział ml Stuergkh, że Stapiński dostał 
te sumy pod nastęgującymi warunkami na 
kupno „ilustrowanege Kuryera codzlennego*. 
Słowa te saras sobie napiaałem, a teraz je 
odozytuję: 

warunek 1) że będzie popierał politykę 
rządu, ; 
2) że będzis popierał obu młaistrów Polaków, 

3) żs bądzie popierał politykę Prawicy na- 
redowej 

Stuergkh zaproponował mi, aby Rada na- 
ozelna wysłała do niego mężów zaufania — 
mówił date] p. Kędzior, nie dając się zbić 
g tropu — u powie im resztę zarautów, 
o których nie chee, aby cały świat wiedział”. 

Na te zarauty zawołał p. Styła, zwolen: 
nik S:aplńskiego: 


— Panie radco, proszę nas nia zajmowść 


takiemi banialukami! 
Słowa te charakteryzują dostatecznie ety- 
kę stapińszczyków. 


Wspomnienie o p. Bobrzyńskim. 


O stosunkach p. Stapińskisgo do eksc. 
Bobrzyńskiego mówił p. Długosz: 

„W r. 1917 Stapiński zwrócił się do mi- 
pistra Dłagosza i oświadczył, że pragoąłby 
stworzyć dla Wąsowicza możliwą egzystenoyę, 
gdyż przyjącie go do „Grzety Lwowskiej", 
o co sią Stapiński starał, było niemożliwem, 
Prosił wtedy, aby minister udzielił 
środków na organizacyę ludow- 
ców we wschodniej Galicyi i aby 
pomówił w tym kierunku z Bobrzyńskim, któ: 
rego Stąpiński już o to prosi. Bobrzyński 
dał na ten cel 3.000 K, a minister przeznaczył 
na to kwotę 10860 K, którą miesięcznie wy- 
płacał na ręce Wąsowieza. Czerpsnie tych 
drodków «s tego Źródła przes Wąsuwiaza 
Skończyło stę dopiero w czerwcu b.r., kiedy 

asowicz. przeszedł na etat „Ca- 
nadiąn Pacific". 


P. Stapiński jedzie na Lido. 


Z początkiem kadencyi r. 1912 — opo- 
wiadą dalej p. Długosz — robił mi Stapińaki 
takle trudności polityagna, że dopiero, gdy 
przytzękłem mu dać 4000 K na wyjazd do 
kąpiel na Lido, p. Stapuński oświadczył, że 
dopuści do spokojnego załatwienia sesyi. 


nie rebił mi żądnych zwierzeń, to był w ogóle 
człowiek skryty. 

kryty? — aawołał Wagg — pan mó- 
wisz, że był gkryty ? 

— Przynajmniej wyglądał na to. 
panie! — mówił Wsgę. rzucając 
oczyma PO ścjanach, jeżeli był skryty, to 
z powneŚcią musiał coś ukryć. Jak pan my- 
šiji, ozy nie ukrył on co w swoich Śmieciach ? 

— To SIę mogło zderzyć. 

Silas Wegę wiożył na nos okulary i spoj- 
rzał z podsiwam na swego gościa, wszystko 
co tamtsn Mówią, zgadzało się tak dobrze 
z jego własnymi gomysłami. 

— Przyjacieją? — rzekł, ujmując go uro 
czyście sa rękę — powiedz mi s saufaniem, 
Jakie winien jest bygai bliźniemu i brat bratu, 
jak myślisz, CO Mógł zagrzebać w Śmieciach 
stary Harmon. 


domyślać togo lu ÓGŁYm - pako amy, 
ago. 
ia N me p rka na sumieniu (tamten 
aks m szego e slanóe s grogiem) 
, ę demyślasz. 

zę ae zawarta, p: E Monus połknąw. 
zajemał tege Boktojy "go stay” Harmon, 

— Ozdobo ludzkoggj __ kg- 
taga Wegg — po wiedtialgg pak c Ale ja- 
kie? Czy nie był to Naprzykład tustament? 
sskieletów — jeśli SWaŻy my. że ten stary 
gentleman wydziedziczał kolejno wszystkich 
swoich krewnych, mógł więc pisac w różnych 
czasach różne testamenty į kodycyle, a po- 
tem je sakopyWać. | 

— Duchu pokrewny! — mówił Wegf, 
chwytając rękę anatoma i Przycią gając ją do 
siebie, jakby cholał z niej wrójyć — napij 
się jeszcze grogu. 


mm 


zma 


Györ & Nagy, w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża 
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Wogóle min. Długosz dał na cele polityki 
Stapińskiego lub jemu samemu 194958 K. 

Dodać trzeba, że p. Dlagosz nie ubiegał 
się o godność ministra, „W r. 1910 — opo- 
wiada — ohodziłam z p. Średalawskim do 
prezeza Koła Brlińskiego prosić, aby Stapiń- 
skiego zrobiono ministrem, jednakowoż nie 
chciano tego uczynić i desygnowano poała 
Wróbla. Nie miałem nigdy aspiracyi do teki, 
a najlepszym dowodem, że wiəczorem tego 
dnia miałam wyjechać do Nicei dla porato- 
wania zdrowia. Przed Samym wyjazdem 
wpadł Stapiński do „Grand Hotelu" i w 
obecności pos. Tetmajera błagał mię o 
przyjęcie ministerstwa. Wzbraniałem 
cię przyjąć, ze względu na swoje stosuaki 
rodzinne i dla uniknięcia ograniczenia osobi- 
stej swobody. W końcu jednak na usilme na- 
legania urząd ten przyjął”. 


Oblady, „pod kogutkiem*. 


Z obrony Stapińskiego zacytujemy jess- 
cze jeden ustęp: 

„Przyznaję, otwarcie powiadam, żeja sią 
wszystkiem znacznie powalałe m, że 
się rozpaskadsiłem i prayzwyczaliam do wygo 
dnego życia. Dawniej smakował mi obiad 
„pod kogutkiem", a później tylko w „Grand 
hotelu“. Na objazdy i wiece mie miałem cza- 
su, bo akscelencyi asystowałem eały dzień. 
Powinienem był do was pójść I powiedzieć: 
„ohiopcy, ja potrzebują pieniędzy”, bylibyś: 
cie mi z pewnością dali (oklaski i potaki- 
wania), a ja chodziłem do miaistra I mówi- 
łem: daj pieniędzy, bo mi potrzeba. 

P. Kędzior: A teras na niegol 

Polityki nie robi się za darmo. 
Dopóki nie prowadziłem polityki z Dlugo- 
szem, wystarczało mi 600 kor. miesięcznie, 
jakie pobierałem za dyety poselskie, a s tego 
dałem i do domu, ale z ministrem tak nie 
możam, jedzie się automebilem, trzeba dać 
szoferowi koronę, w „Grand hotelu“ jeść 
obiad, bo ile razy tak było, że minister ka- 
zał mi czekać w hotelu i nie przyszedł, a ja 
musiałem sam sobie obiad zapłacić!“ 


Zwolennicy i przeciwnicy. 


Zwelenników p. Stapińskiego scharakte 
ryzuje Rajleępiej słynne zdanie p. Styły o ko- 
rupcyj: „Jak dawali, to traseba było brać." 
Jo obrońców panamisty należą wizystkie w 
stronnictwie żywioły „postępowe“, Jak pp- 
Kubik | Bomba, wszyscy agenci „Wisły“ i 
wazyscy ssynkarze, którzy koscesyą Szyn- 
karską ońrzymąli za pośrednictwem p. Sta- 
pińskiego. Bronią panamy dalej „postępow- 
cy” w guście dra Janika i adwokata Graka. 
y tym ostatnim trafnie powiedział pos. Wi- 
08: 

„Panie mecenasie, ja wiem, że pan jesz- 
cse brzydszych Spraw bronił i obronił, więc 
się panu nie dziwię...“ 

Wresscie —- jak z wczorajszago „Naprao- 
du“ wynika — również socyaliści zamierza- 
ją bron ć wszystkich skandalów I korupoyj 


Dolał mu pałną szklaukę, a potem przy: 
sung? sią do niego, jak mógł najbliżej wraz 
ze swym drewnianym stołkiem i drewnianą 
noga. 
— Mówię ci panie Wənus — rzekł po- 
ufale — że jesteśmy do siebie biiźaiaczo po- 
dobni i dlatego zaproponują ci pewną umowę 

— Jaką ? — spytał Wenus, mrugując swo- 
mi znuśsnem! oczyma. 

— Będziemy szukać, słyszy pan, będziemy 
razem Szukać a skoro znajdziemy cuś, po- 
dzielimy się lojalnie zyskiem. 

Wenus wzniósł Gczy do góry i zanursył 
palce w swoją rudą czupryoę, jakby tylko 
z rąkami na głowie mógł powziąść jakie po- 
stanowienie, 

— Ależ przecie to co znajdziemy, nie bę- 
dzie naszą własnośsią — zauważył po chwili 
namysłu. 

— Dlaczego? — zaprsaczył energicanie 
Wagg — przecież będzie to coś, © czem nikt 
nie wis, co zatem de nikogo nie należy. 

— A jeśli to będą papiery? — spytał a~- 
natom — jak z nimi postąpimy ? 

— To już będzie saleśne od ich zawar 
tośsi. Poznawszy ich treść, odprzedamy js 
temu, dls kogo będą pożyteczne. 

— A jeśli ten ktoś zrobi z nich zły u- 
żytek ? 

— To już będzie jogo wina, a nie nasza, 

Tu Silas Wegg roztoczył przed swym go- 
ściem cały plan dsisłania. Zaczął mu przod- 
stawiać, że on jedynie może się stać w tym 
interesie wymarzonym wspólnikiem, bo ma 
rękę lskką, doskonałą znajomość różnych 
tkanek kostnych i nie koetnych, nawyknie- 
nie do pracy, cierpliwość, delikatność itp. 

— Ja, panie Wenus, mam ciężką rękę, 
nie potrafitbym rebiś w tem, bez sostawie- 
nia dotykalnysh śladów, a przy tem mam 
drewnianą negę, panu zań przyjdzie to dale- 
ko łatwiej. 
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F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin % Cie, de Raczkowski. 


Stapinskiege. „Naprzód”* załatwia się m za- 
rzutem min. Długosza w ten krótki sposób, 
że im nie wierzy.. P. Stapiński obiecał wy- 
prowadaić swych zwolenników z Koła pol- 
skiego i połączyć się ze socyalną demokra- 
cyą i „postępowcami*, — i tu trzeba szu 
kaó wyjaśnienia symmpatyi socyalistów do pa- 
namisty. 

Przeciw p. Stapińskiemu oświadczyli aię 
wsayscy inteligentni i niezależni ludowcy, 
tudzież prawie wszyscy posłowie, Rozdział 
supełny dokona się w najbliższym czasie, — 
Spodziewać Się należy, że p. Stapiński, jego 
wierni komparsi, tudzież nowi szwolenniey, 
znajdą drogi na wieś samknięte. Lud poiski 
nie jest dla panamistów. 


Kuryer polityczny. 

Z wiłajetu Karyntyjskisgo. 

Nakładem  „Słowieńskiego  katol.-polit.- 
gospodar. tow. w Karyntyi* ukazała się po 
niemiecku ogłoszona broszura p. n. „Aus 
dem Wilajet Kärnten“, która przedstawia 
ucisk Słowieńców i namiętną stronniczość 
rządu krajowego i państwowego wobec Sło- 
wieńców. 

Dla zobrasowania treści tej książeczki, 
podajemy jeden obrazek z nejaowszej kro- 
niki dziennikarskiej. Oto w Veliksvem od r. 
1852 po ewanglelii niemieckiej czytano e- 
wangielię ałowiańską. Ponieważ obecny ka- 
techeta szkolny Almer po słowieńsku nie u- 
mie nawet, przeto czytał ewangialię słowiek.- 
ską co niedzielę proboszc. Oto w ostatnich 
tygodniach szkolarge niemczaki bojkotują w 
bezwetydny sposób ewangielię słowieńską 
chrząkaniem, kaszlaniem, kichaniem i, wy: 
ałuchawszy niemieckiej, zaraz siadają w ła- 
wkach, skoro kanonik zaczyna czytać po 
słowieńsku. A dodać trzeba, że 7 pre. uczniów 
jest narodowości słowieńskiej. Ponieważ miej- 
scowi Sshulvereinowcy posłali prośbę do 
konsystorga i namiestnictwa, aby zaKkassno 
szytania ewangielii po słowieńsku na nabo- 
żeństwie szkolnem, jako, iż szkuły w Veii' 
kovem Są niemieckie, nie trudno zgadnąć, 
kto „hecę* w kościele ursądaa. 


Przeciwnik keallcyl o pakcie. 


Prawasz ze skrzydła Dra Franka, Dr 
Prebeg, ogłavwsa w madiarskim „Az Est“, 
że koallcya swym paktem z hr. Tiszą nicze- 
go nie osiągnęła. Uaunięcia pragmatyki ko- 
iejowej nie jest uetępstwem jakiemś real 
nem. Przeprowadzenie ustawy 0 nazwach 
miast i tak przyjść musiało, bo ustawa już 
przedtem była sankcyonowaną. — Nie jest 
zwycięstwem usunięcie komisaryatu, bo tak, 
czy owak, wsześniej czy później byłby usu- 
nięiy, do tego zmuszały stesunki polityczne 
z sewnątrz. Obietnice hr. Tiszy, to madiary - 
zacya. Koulicya docaeka Się rozczarowania. 
W swobodnych wyborach nie bądzie mieć 


Artysta-anatom uchwycił sią znów obu 
rękami sa swe rude kędziory, w ten Spo: 
sób, że utworzył sobie z nich rodzaj psich 
uszów. Wysłuchał uważnie całsj praemowy 
Silasa Wegg, ale nie dał mu żadnej odpo- 
wiedzi. 

— Ja nie mogę — powtórzył Weg, po- 
wołując się raz jeszcze na Swą drewnianą 
nogę. 

— A jednak próbowałeś już pan — rzekł 
wreszcie Wen'a. 

— Nie można tego nazwać próbą. Dra- 
anąłem tylko coś nie coś te pagórki Śmiecia. 

— W każdym razie przekonałeś się pan, 
że to trudne zajęcie. 

Wegę skinął głową twierdząco. 

— Nie wiem jeszcze, czy się zgodzę — 
rzekł Wenus. 

— Ależ zgódź się pan, zgódź — zachę- 
cał go właścicie! drewuianej nogi. 

— Gdybym nie był tak zgorzkniały sku- 
tkicm odpowiedzi, jaką mi dała dama mego 
serea, to bym się stanowczo nie zgodził. Ale 
w otanie ducha, w jakim się obecnie znaj- 


duję, to jsst bliskim będąc szaleństwa i roz- | - 


paczy, może Bię zgodzę. 

Usłyszawszy to, Silas Wegg nalał s po- 
Śpisoham nową szklankę grogu | poczęsto - 
wał nią towarzysza, pijąs sam za zdrowie 
młodej osoby, której odmowa uczyniła zbo- 
lałsgo anatoma tak podatnym dla jego za- 
miarów. 

— Słyszę 
Wenus. 

— (dzie? — spytał z drżeniem Wegę. 

— Na dziedzińcu. 

Spiskowi odaunęli się od siebie inatyn- 
ktowe i rozmawiać zaczęli o rzeczach obo- 
jątnych. Kroki zbliżały się tymczasam nie 
do drzwi jednak, a do okna. Po chwili ktoś 
zastukał w szybę. 

— Proszę wejść! — zawołał Wegg. 


kroki! — rzekł nagle pan 


koalicya większości, a gdyby ją zdcbyła, to 
tylko przez zwiększenie liczby mandatów 
serbskich, 


Korespondencye. 


Rzym, 8 grudnia. 
Kardynał Oreglia. 


Kolegium kardynałów pomniejszyło się 
znowu O jedną bardzo wybitną poetać. Nie- 
dawno ubył mu dzielny i wpływowy V:ves 
y Tuto; obecnie traci najatarszego z kardy- 
nałów, Alojzego Oreglią, Który przeżywszy 
lat 85, w nocy z 5 na 6 grudaia rozetal się 
z tym światem. Był on ostataim z kardyca- 
łów, kreowanych przez Piusa IX. i ostatoim 
z uczestników tego „Conclave“, które Leo- 
na XU-go wyniosło na stolicę Apostolską, 

Kardynał Oreglia piastował godność dzie- 
kana ów. Collegium i zarazem godność ka- 
merlenga. Ta ostatnia czyniła go reprezen- 
tantam władzy kościelnej w czasie „Conola- 
ve", podobnie, jak u mau godność prymasa 
czyniła arcybiskupa gnieźnieński=go sastop- 
cą króla w czasie „interregnum“, 

Stwierdziwszy śmierć poprzedniego pa- 
pieża, według przyjętego ceremoniału, trzy- 
krotnem zawołaniem go po imieniu i trsy- 
krotnem udersoniem go młoteczkiem wi gło» 
wę — obowiązany jest każdoczesny kamer- 
leng przygotować wszystko, co potrzeba, do 
mającego się zabrać „Conclave“ i objąć w 
niem przewodaictwo, 

Kardynał Oreglia czynił to z wielką e- 
nergią po Śmierci Laona XIII, w ducha su- 
rowych i nieugiętych swych sasad, którym 
się nigdy nie sprzeniewierzył. Podobny on 
w tem był do Ś, p. kardynała Pusyny. — 
Liberalne dzieaniki włoskie sarzucają mu, 
że był nieprzejadnany wohec nowopowstałe- 
go państwa włoskiego i nowszych idel de- 
mokratycznych — ale przyznają zarazem, że 
był na wskróś człowiekiem szczerym i pra- 
wym w swem postępowaniu, które płynęło 
z c bai przekonania o słusgaości swych 
zasad. 

Opowiadają, że kiedy Leon XII. obrany 
zoatał papieżem, zastanawiał się pad tem, 
czy nie bytoby jakiego sposobu złagodsenia 
stosunku Stolicy Apostolskiej do resda sje- 
dnoczoBego Kkrólsstwa. Nim jednak zdanie 
swe objawił, polecił komuś wybadać, jakie 
było sapatrywanie Oroglii na tę sprawę — 
Odpowiedź jego miała być tego rodzaju, że 
papież sprawy tej więcej nie poruszył, — A 
kiedy raz jakieś grono gorętszej młodzieży, 
poczuwającej się do patryotysmu włoskiego, 
zwróciło się do katolików z okrzykiem: „al- 
bo odnowić się, albo umrzać* — Oreglia nie 
wahał się odpowiedzieć; „Raszej umrsećl* 

To niepizejednane stanowisko zajmował 
on przosg całe życie, stając nawet niekiedy 
oporem wobec więcej pojednawczej postawy 
Leona XII, który — jak wiadomo — w ea- 


Ale gość nie skorzystał z tego zaprosze- 
nis, a tyiko otworzył ud zewNĄątra okno 
które widocznie nie prsystawało należycie i 
wsunął przez nie głowę. Gdyby był nawet 
wszedł normalną drogą, to jest przes drzwi, 
to i tak niespodziane ukasanie się Jego w 
tak późnej godzinie wywałałoby pewną trwQ- 
gg w obecnych, tam większy lęk wzbudziła 
w nich też ta twarz, wsuwająca się nagle 
przez otwór okna. Wenus zwłaszcza cofaął 
się na jej widok wraz s krzesłem i wpa- 
trzył się w nią z pawnem przerażeniem. Po 
głowie chodsły mu niejasne wspomnienia, 
których nie umiał uporządkować. 

— Dobry wieczór panu, panie Wagę — 
przemówiła twarz. — Okao było niedom- 
kniąte, zechciej pan sam zobaczyć. 

— Ach to pan, panie Rokesmith! — wy- 
bełkotał eke-ztraganiarz. 

— Tak, to ja we własnej Osobie, po- 
wiem tylko parę słów i zaraz odsjdę. 

— To on — szepnął Wegg, pochylając 
sią nad anatomem — człowiek, dia które 
go zg, usunięto. 

— Psn masz gości, panie Wegg? — spy- 
tial Rokesmich. X 5 a4 

— Tak panie, to jeden s mych przyjaciół 
przyszedł mnie odwiedzić. 

— Nie przesskadzam panom, chcę tylko 
powtórzyć ziacenie pana B: ffso, który prosi 
pana, abyś mie oczekiwał nA niego wiecso- 
rem. Pan B: fon nie chce pana w niczem 
krępować, o ile więc aastanie pana w dos 
mu bez uprzedniego zawiadomięnia, skorzy* 
Sta s pańskich usług, w przeciwiiym rasie 
odłoży czytanie na inny raz. 

Wypowiedziawszy to, Rokesmith sam- 
knął okno, życząc dobrej nocy obu przyja- 
siołom. Skoro odszedł, Silas Wegg ponowił 
swoje skargi. 


(Ciąg dalazy nastąpi ) 


FABRYKA KUFRÓW, WYROBÓW 
SKÓRZANYCH I GALANTERYJNYCH 


KCI raków, ul. Florgańska 31 
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cyklikach swych bez ubliżenia zasadom wia- 
ry, umiał kierować się konieczną wyrozumia- 
łością wobec zmieniających się z biegiem 
czasu stosunków społecznych. 

Ze ta bezwzględna opozycya nie była 
przyjemna Leonowi, łatwo zrozumieć — to 
też raz, w czasie składania życzeń noworo- 
cznych, dał mu te odczuć. W ndresie, odczy- 
tywanym przez Orsglią, znalazła wyraz oba- 
wa, że wciskające się między katolików no- 
we zasady demokratyczne mogą się stać 
wielkiem dla Kościoła niebezpieczeństwem. 

Papież, któremu treść przemówienia na- 
przód była znana, odparł na to, Że stoso- 
wnem postępowaniem i z nowożytnych idei 
i prądów da się wydobyć korzyść dla ludui 
pożytek dla Kościoła w jego działalności 
społecznej. 

Od tego czasu, podając za powód stan 
zdrowia, nie pokazywał się Ureglia w Wa- 
tyksnie, Zjawił się tam dopiero po śmierci 
Leona XIIL, ażsby objąć kierownictwo „con- 
clave“; a wtedy zwalczał energicznie kan- 
dydaturę kardynała Rampoili, którego Vives 
y Tuto polecał obrać przez aklamscyę p:pie- 
żem, a w którym on, jako byłym sekreta- 
rzu stanu Leona XIII. upatrywał zwoleniika 
jego pojednawczych poglądów. 

Po obiorze Piusa X, usiłował Oreglia ra- 
dą swą wpływać na nowego papieża i jego 
sekretarza stanu, kardynała Mery del Val. 
Kiedy jednak widział, że mu się to nie uda 
je, że przeciwnie to, czego za czasów Leona 
XIIL obawiał się w teoryi, a mianowicie u- 
działu katolików w wyborach państwowych, 
teraz w praktyce stało się faktam — usunął 
się zupełnie w zacisze domowe, w którem 
do śmierci pozostawał. 

Do końca zachował przytomność i świe- 
żość umysłu i z wielką pobożnością przyją- 
ostatnie Sakramenty | przesłane mu przez 
Piusa X. błogosławieństwo apostolskie. — 
Cisło jego, wystawione na katafalku w pa- 
łacu, gdzie mieszkał, obok teatru „Naziona- 
le“, odwiedzają liczne tłumy ludu, a wielu 
kapłanów odprawia Msze przy zwłokach. — 
Jutro ma być trumna zamknięta, a po ju- 
trze przeniesiona do pobliskiego kościoła śś. 
Apostołów, skąd odbędzie się pogrzeb na 
cmentarz św. Wawrzyńca za murami. 

Wine. Stroka. 


Nowy zatarg austryacko- 


serbski. 


Stosunki aąsiedzkie między Austro- Wę: 
grami a Serbią nie ukształtowały się dotąd 
w sposób normalny po zawierusze bałkań- 
akiej, nowe saś nieporosumienie, jakie świeżo 
między temi państwami zaszło — grozi wy- 
buchem bardzo poważnego zaiargu. Istota 
tego nieporozumienia polega na tem, że rząd 
serbski nie chce uznąć postanowień tzw. 
„Oouvention 4 quatre“ odnośnis do linij ko- 
lei oryentalnych, położonych na terytorynch 
jakie Serbia zdobyła na Turcyi a które to 
postanowienia odnoszą się do przepisów © 
ruchu międzynarodowym i o układaniu taryf 
bespeśrednich. 

Początek wspomnianej Kkonwencyi sięga 
jesscze czasu Kongresu berlińskiego z roku 
1878, który uchwalił szereg postanowień, ty- 
csących się kolei żelaznych, położonych na 
półwyspie Bałkańskim. Zawartą zaś ona zc- 
stała pierwotnie między zarządami kolejo- 
wymi Austryi, Węgier i Niemiec a rządem 
serbskim, później przyłączyły się do niej: 
Bułgarya i Turcya. Otóż teraz zarząd kolei 
serbskich, chcąc mieć zupełnie wolną rękę 
na liniach kolejowych, jakie zabrano Tur- 
kom, ani myśli krępować sią postanowie- 
niami owej konwencyji, 

Charakterystycznem jest, że w sprawie 
tej równie ostre stanowisko, jak zarządy 


kolei nustryackich i węgierskich, zajął także | 


zarząd kolei niemieckich, inspirowsny oczy- 
wiście przez swój rząd, któremu wielce za- 
leży na zapewnieniu dogodnych warunków 
dla swego eksportu na półwysep Bałkań- 
ski, gdzie tak skutecznie konkuruje z sks- 
portem austryackim i węgierskim. 

Sprawą tę podnossono już w delegacyi 
węgierskiej, gdzie w zastępstwie hr. B e rch- 
tolda szef aekcyi kr. Wickenburg da 
wał wyjaśnienia, podnosząc, że na razie nie 
może dać co do niej bliższych wyjaśnień ze 
strony ministra spraw zagranicznych, bo je- 
szcze toczą się Odnośne rokowania między 
austryackimi, węgisrskimi i niemieckimi za- 
rządami kolejowymi a Serbią. Poruszono ją 
także nieśmiało w delegacyi austryackiej, 
gdzie hr.Berchtol,d dał na nią bardzo op- 
tymistycznie nastrojoną odpowiedź. 

Z Wiednia jednak donoszą do „Frank- 
furter Ztg“, że tamtejsze afery miarodajne 
objawiają wielkie zniecierpliwienie z powodu 
stanowiska, zajętego przez Serbię. Uważają 
one to stanowisko za prostą prowokacyę, 
skutkiem której będą zmuszone pod- 
jąć ewentualnie kroki bardziej e 
nergiczne. 

Rsecz prosta, że ostateczne stsnowlsko 
Serbli w tej sprawia będzie zależnem od te 
go, czy otrsyma lub nie odpowiednie po- 
pareie Rosyi. Sama bowiem nie mogłaby się 
oprzeć naciskowi, wywartemu na nią równo- 
cześnie x Wiednia i Berlina. Stanowisko to 
sań będzie jej poniekąd ułatwionem przez 
rokowania, które w sprawie kolei oryental- 
nych rozpoczęły się wczoraj w Wiedniu, a 
o których doniosły wczorajsze depesze. 


Gzarnogórscy mahometanie. 


Mahometanie w Czarnogórze są to ciągle 
jeszcze Turcy, jakkolwiek niejednego z nich 
dziad lub pradziad był prawosławnym Ser- 
bem, jakkolwiek ich sen o powrocie Czar- 
nogóry pod władzę sultana już do cna się 
rozwiał. Stanowią oni jeszcze społeczeństwo 
odrębne w społeczeństwie większem i jako 
2 koła współśrodkowe do siebie pozostają. 
A winna temu w wielkiej mierze nadzwy- 
czajna tolerancya csarnogórske (podobnie jak 
w pownój mierze i w Bośnii). 

Szanując ich wysnaniowe zwyczaje, nie 


stosowano do nich przepisu o zatrzymaniu 
zwłok najmniej 24 godzin pod dachem. Ale 
kiedy zdarzyło się, że oni żywego jeszcze 
człowieka zakopali, rząd wezwał i ich także 
do przestrzegania ustawy. Wtedy mahome- 
tanie possli do władyki ze skargą — i po- 
zostało po dawnemu. 

Od służby wojskowej wymówili się zasa- 
dami swej wiary. Chciano ich zwabić do szko- 
ły wojskowej i uczynić oficerami, znalazło 
się kilku powolnych wezwaniu, zaraz ich 
wszystkek Świat muzułmański xbojkotował. 
Ani jednego nie dali żołnierza Czarnogórze, 
ale synów swych posyłali licznie do szkół 


wojskowych w Turcyi dawnej. A było przed 


wojną do 20 tysięcy mahometan w Czarno- 
górze, 

Ustawa szkolna przepisuje obowiązkowość 
nauczania i przymus szkolny. Znowu i tu 


oni się wyjęli s pod tego prawa. Uczą się 
niektórzy, ale muszą mieć swoją wysnanio- 


wą szkołę, a i tę jeszcze im państwo utrzy- 
muje. 

W takiej bogatej Podgoricy, gdzie Turków 
jest około 4000, w szkole jest najwyżej 40 
dzieci. To też w całej Czarzogórza jest le- 
dwie jeden muzułmanin z wyższem wykształ- 


ceniem — i ma tego współwyznawcy patrzą 


jak na odszczepieńca i zdrajcą — 3 ludzi 


mają śradnio wykształconych, ale zato 90 


pre. analfabetów. 

A tak krok za krokiem posuwali się za 
zezwoleniem państwowem w przywilejach i 
stworzyli kastę obywateli, mających prawa 
obywatelskie wielkie, a obowiązków nie ma- 
jących żadnych. Dzisisj Czarnogóra ma pod 
swem panowaniem 100.000 mahometan. — 
Z imienia i pozoru oni prawie chrześcijańscy 
Serbowie, obchodzą Święta prawosławne i 
zwyczaje serbskie pielęgnują, ale w istocie 
awej są Turkami mahometanam!. Ludność 
chrześcijańsza nie rada patrzy na tę Kastę 
uprzywilejowaną tem bardziej, że w czesio 
wojny mahometanie spokojate sobie handlo- 
wali i zbijali majątki, kiedy chrześcijańscy 
obywatele Krew przelewaii i sklepy swe 
zamknąć musieli. 

I dziś, kiedy w powiększonej Czarnogó- 
rze zmienia się ustrój administracyjny, kiedy 
się organisacya państwa modernizuje, kwo- 
stya odosobnienia obywatelskiego muzułma- 
nów wysuwa się coraz siiniej na Światło, a 
prasa serbska wyrsźnie zapowiade, ż8 słów 
z proklamacyi aneksyjnej króla Mikołaja: 
„Wyznawcy Islamu mieć będą we manie i w 
moim rządzie obronę pewną" nie należy ro: 


zumieć w dotychczasowem praktykowaniu, 
lecz obywatele wszysóy s3 sobie równi, rów- 


ne mają prawa | równe też śpie , 
w. 


Ziemie polskie. 
Z Wielkopolski. 


Jubileusz „Nowin 


gdaj uroczyście dwudz'estopięciolecie wydawnie- 


twa „Nowin lekarskich“, Z tej okazyl odbył 


się właśnie zjazd lekarzy, na który z Warszn- 
wy podążyli Drzy: Józef Pawiński, Józef Ja 
werski, Dtanisław Orłowski i Witold Szam- 
lański, 

„Nowiny lekarskie“ są organem wydziału 
lekarskiego Tow. przyjaciół nauk w Poznaniu 
i wobec braku wyższej uczelni atanowi Jedyne 
pole działania dla samodzielnej pracy autorów 
polskich. 

„Nowiny lekarakie*  redsgowali kolejno 
Drzy  Wicherkiewicz, Swięącicki, Ohłapowski, 
obecnie zań redaktorem jest Dr St. Łasare> 
wiez, 

Na zjazd lekarzy przybyło 150 lekarzy. Na 
prezeaa wybrano Dra Wicherkiewicza, za wice- 
prezesów honorowych Drów: Ciechanowskiego, 
Utazińskiego, J. Jaworskiego, Jurasza i Pawiń 
skiego; na sekretarzów: Stanisława Knrtsa i 
Karwowskiego. Po odezytaniu programu zjazdu 
przemówił Dr Ohiapowski i delegaci z Drem 
Łazarewiczem, odczytano pismo X. biskapa Li- 
kowskiego, prezesa Tow. naukowego. Odczyt 
na temat „Pogląd na właściwości twórcze ma- 
teryi żywej”, pełen głębokiej myśli wygłosił 
prof. Godlewski. Nadesłano paręsst teiegramów 
także i od_Czechów. Towarzystwa lekarskie w 
Kaliszu, Lublinie, Płocku, Radomiu, Kielcach, 
Częstochowie, Kijowie i Petersbargu również 
nadesłały depesze. O godz. 9 wieczór odbyła się 
wspólna wieczerza w hotelu Francaskim w naj 
miiszym nastroju. 

Policya pruska przegrała. W października 
1912 roka skazano zarząd gnieźnieńskiego 
„Sokoła“ — pp. Dra Trepińskiego, Thiela i Na- 
mysła, oraz 6 młodzieńców, na kary pieniążne 
na tej podstawie, że młodzieży niżej 18 lat nie 
wolno występowaś „Sokole*, ponieważ gimna 
styka jest czycnością polityczną. Przesiwko 
wyrokowi wniesiono apelacyą ; aczynił to także 
prokurator, bo kara wydała ma się zbyt niska, 
Sąd nadziemiański uwolnił obecnie wszystkich 
oikarżonych. 

Chrzest pruski. Stacyą kolejową Boleshowo 
na linii Poznań— Murowana Goślina przechrzezo- 
no na Warthelager. „Kuryer Pozn.“ dodaje: 
Terytoryum, na którem znajduje się dworzec 
bolechowski, jest własnością p. Dr T, Szałdczyń - 
skiego w Bolechowie. O ile zaś informacye na- 
sze sięgnją, p. De Szotdrzyński adzielił obszere 
nego komplexsu pod dworzec zupełnie bezin- 
teresownie z tem wyraźnem zastrzeżeniem, że 
stacya na wsze czasy zatrzyma nazwę Belecho- 
wo. P. Dr Szałdrzyński niewątpliwie apomni 
się o swe prawa i nie zezwoli na samowolę 
władz proskich. 


Z Królestwa Polskiego. 


Z Chełmszczyzny. Jak donoazą pisma war- 
szawskie, władze administracyjne gub. chełltm- 
skiej wystąpiły do ministeryam Kkomianikacyi 
z prośbą, ażeby nazwy stacyi kolei Nadwiślań- 
skich, przechodzących przes gabernię, były po- 
prawione wedłag brzmienia i pisowni rosyjskiej, 
zgodnie z wnioskami komisyi specyalnej, po- 
wołanej do zraszczenia nazw miejscowości w 
gubernii chełmskiej. 


Z emigraeył. 
„Niebezpieczne“ obrazy, guziki I ręczniki 
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lekarskich* w Poznaniu. 
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czne oświetlenie kopalń w czasie zwiedzania! w Krakowie do zbiarania po handlach krakow- 
przez gości, Nadto ma być ponownie zaprowa- |skich odpadków metalowych do skrzynsk na 
dzoną t. zw. jazda piekielne, która awego czasu |ten cel umieszczonych, 

wywierała na wazyatkich zwiedzających nieza- Magistrat m, Krakowa, aanająs cele Tow, 
pomniane wrażenie. Szkoły ludowej, nadto pewien moment podag ,- 

Związek będzie czynił dalsze starania o |giezny w zbieraniu odpadków, udzielił ną ten 
przywrócenie zjazdów w niedziele i Święta, |cel skrzynsk z Zakładu czyszczenia miasta. Za 
które ściągały ongiś tysiące turystów do Kra- |granicą przemysł przerabiania odpadków Jost 
kowa i Wieliezki. bardzo rozpowszechniony i istnieją poważne i 

Czwarty Wiec eucharystyczny młodzieży silno przedsiębiorstwa, zatrudnione przy zbio- 
odbył się w niedzielę 14 bm. o godz, 4 popoł. |raniu i przerabianiu różnego rodzaju odpad- 
w sali szkoły Franciszka Józefa. ków. 

Na tle zielerńii i emblematów papieskich i U nas Koło I, Tow. Szkoły iadowe]j w Kra- 
narodowych widniał naturalnej wielkości por-| kowie daje początek i liczy na pewien doshód 
tret papieża Piusa X. z tej akoyi. Kapiectwo tutejsze użyczyło tej 

Wiec, na którym byli obecni X, Arcybiskup |akeyi wydatnego poparola i we wszystkich was 
A Simon, księża katecheci, rodzice, majstrowie |żniejszych handiach umieszczone są skrzynki, 
i bardzo licznie zeromadzena młodziek ze |do których wrzucane będą odpadki metalowe, 
wazystkich stanów, zaguił X. Proxea P. z, k. a. r. Ze sądu karnego Dziaiaj odbyła się w s9- 
Kaznowicz T J, dzie krajowym karnym pod przewodnictwem 

Do prezydyum powołano p. Nolikowskisgo | Radey Dra Ajdnkiewioza rosprawa przesiw- 
z P. z. k. u. r. p. A. Dembowskiega, prefekta | xo Znan:ma wydawcy dzieł Kościaszkowskich 
Sodal, akad. p. M. Ćmika VIII kl gimn, i p.|! ksleudarzy popularnych Kasprowi W oj n a- 
J. A Stacha, reprezententa „Polonii“, rowi o iokkomyślną krydę. Oskarżał prokura- 

X. L, Rosilo T. J. wyałoaił bardso treściwy [ter Lewandowski, bronił adw. Danielak, 
i ssczegółowy referat na temat „Braterstwo mło-| Trybunał pa klikagodzinnej rozprawie, po do» 
dzieży polsziej a FKusharystya*, W dyskusy:|5ładnem | grantownem zbadania ksiąg księ- 
przemówiła najpierw p. A. Dziewieka,|Sarni i drakarni Kaspra Wojnara, po zbadania 
która zwróciła uwagę na brak brataratwa mię. zarzutów i wszełkich okoliczności, towarzyszą 
dzy młodzieżą akademicką, gmnszyslną a rą |OYch niewypłacalności, przyszedł do przekona: 
xodzielaiezą. X, Prof. M Jok zawiadomił ze |nia, że Kasper Wojnar nie był niewypłasalnym, 
branych o założeniu nowago miesięcznika en-|1e0z, ze wskatek ogólnej atagnacyi, wskatek 
charystycznego dla Świeczich (Adres Jabłonowe | nieuczciwości kilku jego wierzycieli i wakatek 
skich 18, II), Przemawiali nadto p. Ligęza, |Znauych nierzszęśliwych stosanków, spowodo- 
Ciepiuch, Mróz, Węgrzyn i p. A. Dem- wanych zawikianiami polityczaemi, znalazł się 
bowski, który w odpowiedzi na apel p. Dsio- |W chwilowsm zastoju, że nie zaazsdł wiąc wy- 
wiekiej, zapewnił imieniem młodiiaky akado- |PRdex lexKomyślutj krydy, lecz chwilowej sta- 
miekiej, że traterstwo Ścisła między młodzieżą |Bn=cyi finausowaj I na tej podstawie Kaspra 
się zaciągnie. Na wieca tym uchwalono kiika| Wojcara od wiay i kary awo!nił, 
rezolucyi, między innymi: Ukarany oszczerca. Po znanej aferze Radla 

Wiec eucharystyczny uchwala zwrócić się | wpłynęiy na ręce miniatra wojny anonimowe 
do Kaięży Katechotów z prośbą, by zechcieli | doniesienia na niektórych oficerów sztabowych 
w szkołach Średnich i ludowych zakładać koła |korpusa krakowskiego o współadz'ał w szpie: 
eucharystyczne, gostio i o matactwa assnterunkowe, Policya 

2) uchwala, aby Zarząd Tow. eucharyst, |kraxo waka zarządziła energirzue śledztwo, które 
imienia Piusa X. swrócił się do wszystkich | niebawom awieńczons zostało pomyślayra re- 
stowarzyszeń młodzieky rąkodzialnicz'| w na- |zułtatem. Dochodzenia prowadzone prsez nad- 
szym kraju o założenie szkół encharystycznych | komisarza policyi p, Krapińskiego, wykryły 
jak w Krakowie. sprawcę anonimów w osobie 27-letalego żyda, 

Na wniosek p. Dsiewskisgo agenta handlowego firmy „Brock & Oomp.* we 
zebrani telegram do Ojca św. Wrocławiu, Hermanna Schauamers, rodem z 

Po przemówieniach gości nastąpiło aroczy- | Oświęsimia. Schaumer wszczął walkę konkuron- 
ste przyjęcie nowych esłonków | wisczorek |cyjną x dragim agentem handlowym Wolfom 
muzykalno-woknlny z urozmaiconym prozramem |Głrosssm falae Zagórskim z Ohrsano "7a, oporu- 
Na zakończenie podniosłego wieszora euchary- |Jącym równiek we Wrosławiu. Nie mogąs po- 
stycznego przemówił X. Arcybiskup A. Simon, |korać swego przaciwnika na pola handlowem, 
który dał wyraz swej radości na jwidok pracy | postanowił „wsadzić go do kryminała*, Żba- 
koło ro.uxersenia kaltu each. wśród młodzieży, |dawszy „curcicalam vitae* Grossa, dowiedział 
co należy głównie przypissó niezmtordowanemu |się, iż ten zalenawidzony konkurent w wieka 
X. Kaznowiczowi, a następnie w imienin wła- | popisowym został uwolniony z wojaka, Wystara 
snem i nieobecnego kslęsia Biskopa Sapiehy |czyło to zupełnie Schaumerowi do zawladomia- 
udzielił zebranym arcypaeterskiego błogoała- |nia Komendy korpusu krakowskiego o rzeko- 
wieństwa, mych matactwach asenterankowych | t. p. — 

Z Towarzyetwa Słowlańekiego. XI zwyczajne | Anonimy jego uie wzbadsiły jednak zaufania ; 
zebranie członków Tow. St. odbędzie sią we| wówczas Schaumer odkrył przyłbicę i już o- 
czwartek dnia 18 b, m, o godz. 6 wieczorem, |twarcie wystąpił x doniesieniom, że niektórzy 
w sali I kl, glmnazyam IV (Krupnicza 2). Na|oficerowie są szpiegami na rzecz obcego mo- 
porządku dziennym referat jednego z najiepzzych |carstwa, inni zaś tradolą się oszustwami ason- 
zuawców położenia naszego naroda na Diąska |terankowemi. Wskatek tego policya krakow- 
p. t.: „Działalność towarzystw ger-|ska przy pomocy wrocławskiej, rozpoczęła po- 
manizacyjnych na Sląska austrya*|szakiwanie za oszczercą, Z początkiem sierpnia 
akim“, Prelegent, którego cazwiska na ły |b. r. Schanmera ajęto na dworeu krakowskim 
omania nie ogłasza się, żyją: od szerega lut naji osadzono go w aresztach sąda karnego. 
Dląsku, poznał doskonale stosunzi tarutejąco f OszczeYca przed aresztowaniem Jednak, chcąc 
jest jednym s najbardziej powałanych do przad-|się pomśsić za iekcoważanie jego wiadomości, 
stawienia obzaza walki naroda naszego x ma: | postanowił pewne osoby skompromitować i w 


lewającą nas falą germsnizmu. Wysiłxi i sta- | tym celu nadesłał nairęce ministra wojny JE. gen. 
rania licznych organizacj] germanisatorskich | Krobat na aaosimy, donoszące o sspiegostwie 
na Siąskn, drogą legalna i nielegalną przejrzał 


pewnych ofiserów sstabowych w korpasie kra- 
prelegsnt nawskróś, będzie wiąc mógł praed- 


kowskirm. 
stuwić słuchaczom szczegółowy ovrachunek gil 


Stedstwo trwało przes trzy mieniące, a wre- 
naszych wrogów i wskazać rażąco braki z na-|szcie przed trybanałem orzekającymi Kraj sąda 
szej strony w tej nierówn'j walce. Dla ezłone 


karnego odbyła się Onagdaj rozprawa pod prze- 
ków i młodzieży szkolnej wstęp W:lay, nie-|wodnictwem r, s. Ajdukiewicza, na które] za: 
ozłonkowie płacą 20 h. padł wyrok, skazujący Sshsamora na 10 mie- 

Wieczór ku ozel trzech Wieszozów, urzą- |5ięcy ciężkiego więzienia. 

dzony st:ran'es uczenie gimnasyum Żeńsk. im. Szpiegostwa bez końca. Przed kilka missią - 
kr. Jadwigi (Pałac Spiski) w Krakowie, któryjcami zamieszkał w Granicy Jan Radzki, Ro- 
się odbył dnia 14 b. m. w wypełnionej po|syanin, etojący na usingaoh warszawskiego 
brzegi wielkiej gali „Sokoł“, udał się rnako- 


sztabu | ochrany. Radzk! ziłożył w Granicy 
micie. Cząść dramatyczną, wyreżysorował art. 


biuro dla porozuwmienia się ze szpiegami. Ró- 
dramatyczny p. Jednowski, tzęść wokalną | wnoczeście z rzemiosłem szpiegowskim upra- 
kompozytor p. Świerczyński, P, prof. Saski 


wiał Radzki prowokatorstwo na wielką galę, 
zajął się układem żywego obrawa na tle pow-|Z jego to powoda, ostatnimi czasy tak liozale 
stania z 1863 r, który na widzach sprawił 


aresztowano podróżnych w Granicy. Radski 
silne bardzo wrażenie. P, Piotrowska za-|awany także „Jasiem Makowskim* siał w sci- 
jęta eig stroną dekoracyjną i kostyamową. słym kontakcie z osławionym Stecyszynem i 
P. Morawetzówna, nozenica, wygłoziła | miał za zadanie wydobycie planów i tajnych 
z wielką sBwadą i przejęciem słowo wstępne. — | instrnkey] kolejowych. Pomoeni w tem byli ma 
P. Merdingerówn», uczenica, wywiąsała |dwaj niżei fankcyonaryasze kolejowi : Michał 
Big znakomicie z ról swoich „Irydiona* i „Bal-| Werbowski i Franciszak Kostja, którzy zostali 
ladyny* — inne role odegrane przez pp.:|prxez nadkomisarza p. Krupińskiego onegdaj 
Skrzyszowaką, Setkowiczównę, Ste-|aresztowani, Ponadto aresztowała policya niə- 
pównę, Dąbrowską, Osuchowaską, wy-|jakiego Bączkowskiego, aspiranta kolejawsgo, 
padły również bardzo odatnie, P. Droździ- 


w mieszanego” w tę aferę. 
kowska odśpiewała z uszneiem ustępy solo- Loterya gwiazdkowa w Podgórzu na cele 
we, „Prośbę* Swierzyńskiego, aryę Aldony z 


ochronki odbędzie się w gmachu „Sokoła“ w 
„Konrada Walienrodu" Żeleńskiego i inne, — 


niedzielę 31 b. m. o godz. 2:30 popol. 
P. Nowińska zaprodukowała się bardzo ła- 
dną i techniernie rozwiniętą grą na fortspianie. 
Chóry pod batatą p Świersyńskisgo zyskały 
ogólne opodobanie u ałashaczów. Ozęść dekla- 
macyjna wisczorka miała doskonała przedsta- 
wicieiki w uczeniesca pp.: Stankiewiczó: 
wno] i Sehmidtównej. Nastrój publiezno- 
dci był ciepły i serdeczny, 

Reduta prasy. Krakowska Delegacya Towa- 
rzystwa dsionnikarsy polskich pod przewodni- 
ctwem rodzktora p. Konopińskiego achwaliła 
nrządzić redate prasy na rzecz wdów i sierot 
po członkach T-wa. Redata odbędzie się w Sta- 
rym Teatrze w dnia 7 latego 1914 

Koło Pań Tow. pomocy przemysłowej urzą: 
dsiło w sali Tow. techaicenago w ubiegłą nie- 
dzielę sympatyczną horbatkę towarzyską z wy- 
twornie urozmaiconym programem mazyczna- 
wokalnych produkcyj. Piękny cel I iateresojąco 
zaranżowanie atrakcyj Ściągnąło licznie człon: 
kinie Koła i gości, — W prodakcyach arty- 
stycznych wzięli udział: chór żeński, pod 
kierunkiem p. Stan. Poprawskiej, fortepian 
p. Poledniakówna, Śpiew p. Filipak - Jaworzyń- 
ska, deklamaosya p. Łuazczkiewiczówna, arty 
stka teatra miejskiego, monolog p. Tarski, autor 
„Krowoderskich zachów*, skrzypce p. Myslivse. 
Dochód przeznaczony na karsa zawodowe dia 
dziewcząt. 

Odpadki metalowe na Tow. Szkoły ludowej. 
W tych dniach przystąpił Zarząi I Koła T3L 


przed sądem. Przed Izbą karną sądu ziemiań- 
akiego w Bochum w Westfalii toczyły się w 
tych dniach znamienne prosesy objektywne o 
podburzanie do gwałtów, to jest zwraczjące sią 
przeciw przedmiotom, a nie przeciw osobom. 
Chodziło o zniszczenie zabranych na tegoro: 
cznej wystawie polskiej w Bochum przez poli- 
cję obrazów, gozików i ręczników. Obrazy zo- 
stały wydane przez p. K. Rzepedkiego z 
Poznania, guziki pochodziły z fabryki p. P on- 
dowaskiogo z Poznania, a ręczniki wyhafto- 
wała p. Drożdżźokowa z Bostropu w Westfalii. 
Prokarator był zdania, że wymienione przed- 
mioty mogłyby pobudzić Polaków do gwałtów 
przeciw Niemcom w sposób niebezpieczny dla 
spokoju publicznego. Sąd po krótkiej naradzie 
ogłosił, ke w zapełności podziela zapatrywania 
sądów, które obrazy i guziki skonfiskowały i 
zniszosyć kazuły, Na tej samej zasadzie zađe- 
kretował sąd zniszczenie prześlicznych ręszni- 
ków p. Drożdkokowej. Zostaną więc sni- 
szczone zarówno ręczniki, nad któremi p. Droż- 
dżokowa wiele przesiedziała nocy, jak odbitki 
wspaniałego obrazu, którego oryginał zdobi 
jednę z sal zamku cesarskiego w Wiedniu. 

O środki dla obrony przed germanizacyą, Ko 
mitety trzech stowarzyszeń polskich w Janie, 
a mianowicie Tow. robotników katolickich, Koła 
Śpiewaekiego Lutni oraz Koła śpiewackiego im. 
św. Wojsiecha, zwracają się w odezwia do 
wsayatkich pism polskich o pomos w zabiegach 
o ratowanie 5000 Polaków mieszkających w 
Toryngii przed germanizacyą, 

„Zbliża sią zima — ozytszmy w odaswie — 
a z nią dłagie, hulaszcze wieczory, które naj- 
więcej dają sposotności do agrsąźnięsia w zgai- 
liźnie moralnej. Dlatego naszem najwięzszem 
przęnieniem jost lad ten od tej zgnilizny od- 
ciągnąć. Najlepszym Środkiem zaś byłoby urzą- 
dzanie wieczornych odczytów z obrazami świetl- 
nymi, któreby zarazem lud nasz zabawiły i były 
bardzo dobrą nauką o kraju ojczystym i jego 
historyi. Ale na zakopienie aparatu nie ma 
niestety fandaszów, a założyć takiego siężara 
na tutejszych robotników niepodobna”. Więc 
komitety Towarzystw polskich zwracają się do 
rodaków na całym obszarze Polski z prośbą o 
nadsyłanie datków na ten eel pożyteczny, które 
należy nadsyłać pod adresem: Józaf Mandkow- 
ski Jena (Thüringen) Neugasse 29/1. 


wysłali 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje vierwszerzędnych fe- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

ga gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesięcsne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujsie tylko u okrześcijan | 


isyrów 16 grudnis. 
KALENDARZYK ASEYRONOMIOZNY. Wasco 
Gie tospovznia się jażro 6 godzinie 8 minut 03; 
zachód przypada o gučzinio 8 minut 37; długo6$ doia 
zodzin 8 minant C3. 
KALENDARZYEB KOBOIBLIMHY. Jntro we środę 
Łazarza, noiutrze wo ozwartek Qracyana. 
Pagoda. Dnia 15-go grudała termometr doszedł 
od — 06 do — 21 C — barometr wahał się 
Doia 16-go grudnia o godzinie 7 rano stan ba- 
rometru 740.4 mm — termometra — 01 O. wiatr: 
zachodni. 
Odszyt. 
Dzisiaj staraniem Stow. kandydatów adwokackich 
w Krakowie canpana Bię o godz. wpół do 7 wieczo- 
ram w lokalu leby adwokackiej w Krakowie przy 
ul. Gołęblaj 1. 6 odczyt p. Dr Zygmunta Lilienthala 
na temat: „Nielojałna konkurencya wobec prawa“, 


Nowe germnnizacyjne zapędy. Jeszcze nie 
przebrzmiała sprawa nasłania nam niemieckich 
inżynierów górniczych do nowo nabytych przez 
rząd kopalń w Brzeszczacb, którymi nazczęśli- 
wić ohoiało Galicyą ministerstwo robót publi- 
cznych, a wyłaniają się nowe podobne wysiłki. 

Ministorstwo haodla również o nas nieza- 
pomina, darząc nas na Gwiazdkę trzema geo- 
metrami niemieckimi dia opracowania proje- 
któw badowy kanała galicyjskiego i 5 inży- 
nierami niemieckimi dla przeprowadzenia zdjęć 
terenowych na przestrzeni kanała Wisła— 
Dniestr. 

Dzieje aię to w chwili, gdy nasi inżyniero- 
wie i geometrzy oczekują w bezczynności zmia- 
ny smutnych czssów, gdy zastój gospodarozy 
kraju nigdy może tak, jak tsraz, nie dał się 
odczuć. 

Ksło polskie powinno odeprzeć ten nowy 
atak, bo smatna gospodarka Niemców i Oze- 
chów we wszystkich naszych fabrykach tytoniu 
przypomina germanizacyą i wrogiem zachowa- 
niem się nasłanych nam obcych żywiołów, da- 
wne smatne czasy administracyi. 

Mamy prawo żądać aby również w fabry- 
kach tytonia uwzględniano w pełnej mierze 
słaskne prawa ludności i kraju  dostsrezającego 
państwu olbrzymich dochodów, a tysiącom pol- 
skich robotników i plantatorów powinno ono 
dać urzędników, znających nasz język i i sza- 
nojących nasze zwyczaje | obyczaje, „Tabacsna 
polityka germanizacyjna* usuwa skrupulatnie 
z kraju nieliczne polskie jednostki do fabryk 
dalmatyńskich, aby aniknąć Kontroli despoty- 
cznych swych rsądów nad oddanymi im mata- 
mi polskiego robotnika, by dowolnie łamać 
polskie święta, budząs niechęć ogóła do 
wszslkiej inicyatywy państwa w przemyśle, 

Próby jazdy na nowych liniach tramwajo- 
wych rozpocząły się wczoraj wieczorem. Około 
godziny 9 wieczorem wyjechał wóz tramwajowy 
a funkcyonaryaszami i przebył przestrzeń cd 
ul. Starowiślnej, Sienną, Rynkiem małym, 7zdłaż 
lini! A—B, Dłagą do Nowego Dworca t3w-ro 
wego. 

Linia okazała się zbadowaną bez zarzatu. 

Takie same próby odbyły się dziś rano na 
linii gł. Poczta—ulica Rakowicka. i 

Otwarcie obu linij nastąpi w sebotę 20 bm. 

O zjazdy do salln wiellckich. Krajowy Zwią- 
zek Turystyczny otrzymał z Miniateryam skarba 
odpowiedź w sprawie udogodnienia zjazdów do 
salin wielickich. Akcya Awiąsku odniosła sukcos 
w dwóch ważnych punktach. W pierwszym rse- 
dzie zgodził aię zarząd skarbowy na elektry- 


Kronika zamiejscowa. 


Ku czel Dra Władysława Zeleńskiego odbył 
się onegdaj w lwowskiem Tow. muzycsnem 
koncert. Po wykonaniu symfonii Dra Żaleń- 
skiego, nagrodzonej dłngotrwalymi oklaskami, 
Dr Tchórznieki w imieniu Towarzystwa im. 
Chopina wręczył mistrzowi wopaniały wieniec, 
poczem posypały się barwne kwiaty ze Strony 
lieznie zgromadzonej publiczności. Następnie 
złożono u stóp mistrza wieńce z Tow. muzy- 
cznego, „Lutni*, „Echa“ i w. innych instytucyj 
mazycznych. 

Wielkopolska dla Gallcyl. Prezes poznań- 
skiej Śodalicyi Maryańskiej, M. hr. Żółtowski 
z Qłodurowa, ogłasza sprawozdanie ze składek, 
zbieranych w Wielkopolsce dla dotkniętej klęską 
posodsi ludności w Galicyi. Ze sprawozdania 
przekonywamy się, łe dotąd składki zbiorowe 
w gotówce doszły do samy 27,160 marek. — 
Oprócz tego samych ziemniaków wysłano dotąd 
195 wagonów. 

Zmiany wyznania ws Lwowie. W miesiąca 
alerpnia zmieniło we Lwowie wyznanie 82 osób, 
z tego 1 osoba wyznania rzymako-katolickiego, 
27 osób gresko katolickisgo, 1 grecko-wscho- 
dniego, 1 ewangeliskiego i 2 mejłżoszowego. Z 
nich przyjęło wyznanie rzymskoskatolickie osób 
80, grecko-katolickia 2, 


Obecnie wyszedł z druku zeszyt xvi 
opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc- 


Wydawnictwo popularne Prof. Zubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTEJ” ©. 


ckiego i Jadwigi zŁobzowa pod tytułem: 


obejmaje dział pierwszy: 


„KATEDRY POLSKIE" 


ką i Żytomierską. Główny skład księ- 
garnia Gubrynowicza Lwów, 


+ 


Wielka defraudncya. Do więzienia śledczego |cymi z Prus. O godzinie 5 min. 86, kiedy po- 
w ft:nisiawowie odstawiony został 13 bm. na-|ciąg dojeżdżał do znaku dysiansowego ozna- 
czelnik stacji kolejowej w Nadwórnie, Rado-|czonego liczbą 587, odezwał się gwizd loko- 


uzewgeki, 


który dopuścił cię malwereaeyi! motywy i pociąg stanął w polu, zatrzyma: 


60.600 K na ezkodę skarbu kolejowego. Rado-|ny przez jedaego z podróżnych hamulcem 
szewzki manipulował w ten eposób, że potwier- | bezpieczeństwa. Niektórzy s robotaików, prza- 
dzenia wypłaconych stronom zaliczek wycofy- |straszeni nagłem satrzymaniem się pociągu, 
wgl z biara kontroli dyrekcyi kolejowej w Sta- | będąc w dodatku rozespani, wybiegli z wa- 
risławowie i poraz dragi kazał je gobie wypła- | gonów na drugi tor. W tej samej chwili nad- 
cać... W sprawio tej przeprowadzają Śledztwo |jeżdżał s Tarnowa pociąg posplezsny Nr. 2, 
władze kolejowe i gądowe. Do defraudacyi po- |który wpadł całym rozmachem na robotai- 
pchnęły oskarżonego hazardowe gry w karty l| ków, zabijając i raniąc nieszczęśliwych. 


rozwiązłe życie. 


Katastrofa w kopalni. W piątek miniony na | 


szybie „Emma“ w Polskiej Ostrawie wydarzyło 


Powód zatrzymania pociągu. 
Powodem zatrzymania pociągu, a tem SA- 


się straszne niegsczęście, którego ofiarą padło | mom i całej katastrofy, była eksplogya ma- 
7 robotników. Gdy górnicy zjeżdłali windą do szynki spirytusowej. Mianowicie jeden z ro- 
szybu, urwała się lina, do której uczepiona jest | botników chciał zgotować dla siebie śniada- 
klatk» windy. Siedmiu robotników, znajdają-lnje, W tym celu sapalił spirytusową ma- 


cych się w klatcs, ronąło w prsopaść głęboką 
350 metrów. Po zabitych pozostały 4 wdowy 
i 17 gierot. 

Wypadek cholery ? Piszą z Turki n. $.: 
W graniczących Siankach, gdzie od kilku mie- 
siący urzęduje Iskarz rawisyjny De Kocrdasie- 
wisz, zauważono wypadek podejrzany o cholerę. 
Dnia 12 b. m. mianowicie przybyła tam z Un- 
gvaru 14 letnin Baila Feld, która skarkyła ela 
na bole wewnętrne. Dajekta jej odsałano do 
Inetytatu baktargologisznego we Lwowie, chorą 
zaś razem z towarzyszącą jej 17 -letnią siostrą 
Tanbą, izolowano, 


a m BRERA 


2 dziedziny wojskowości. 


Z awilatyki rosyjskiej. „Nowoje Wremia* 
donosi że dyrexsya żeglugi powietrznej w roty|- 
skim aztabis generalaym przelsięwzięła budo: 
wę 400 eamolotów tyzu francuskiego, kosztem 
4 milionów rubli. Samoluty te mają być wyko: 
nane w ciągu 1914 roko Przez trzy fabryki 
rosyjskie i jedną argiel:ką. Dozór nad wyko 
naniem zamówionych maszyn będsje miał lotnik 
francuski J » nnier. 


pnia militniysm wyciąga goki 


azynkę, która z niewiadomego powodu eks- 
plodowała. Od spirytusu sałąły się ubrania i 
suknie Kobiet. Powstała panika. Ktoś pocią* 
gnął za -hamulec bezpieczeństwa i pociąg sta- 
nat. Robutnicy, Jadący w wagonie, gdzie wy: 
darzyła się eksplozya, ohcąc ratować się przed 
ogniem, wyskoczyli na tor, pociągając za 80- 
bą robotników « ienych wagonów. W tej 


samej chwili nadjechał pociąg pospieszny... 


Maszynista poclągu poepiesznege. 


Masżynista pociągu pospiesznego p. Jan 
Krzy wka, tak opowiada przebisg katastrofy: 
„Od Rzessoówa prowadziłem maszynę naj- 
noweszsgo typu, robigcą na godzinę 100 km. 
O godzinie 5 min. 33 ujrzałam za Biadoli- 
nami w odległości kilkuset metrów Światła 


jakiegoś zbliżającego się pociągu. Zadnego 
sygnału ostrzegawczego nie było. Zanuważy* 
łem w końcu, że pociąg idący z przeciwnej 
strony, stoi w miejscu. Gdy moja lokomoty- 
wa dojeżdżała do stojącego pociągu, zoba- 
czyłem dopiero wtedy sygnał na „stój“, 


„Zamknąłem natychmiast wszystkie ha- 


mulce, wypuściłem parę z tłoków, wreszcie 
Wydatki wojskowe Anglii. Do jakiego eto-| dałem t. sw, kontraparą.. Nie mogłem je 


ze wasystkich |dnak natychmiast wstrzymać pociągu se 


państw europejskich, dowodem tego może po- | wsględu na olbrzymi rozpęd. Równocześnie 
słażyć Avgiia, która utrsymojso wprawdsis nie- | Ujrzałem, że koła maszyny zaryły sią w ja- 
wielką, etognnkowo, armię IĄdOWĄ, wydała je |KĄ czarną i ruchomą masę. Prsyjrzałam się 
dnak ma nią w roku bieżącym 580 miiionów |bliżej i Jezus Marya! to byli ludzie! 


korom, tj. przeszło połową tej kwoty, jaką wy- 


„Dopiero w odległości 200—300 metrów 


dały Niemcy na swoją armią w tymże czasie.|za miejscem katastrofy, sdołałem pociąg x 
W ciągu zań lat 1901—10 wydała Anglia na |trsymać, Przejechałem pewnie ze 30 łudzi*. 


wojsko lądowe 10 miliardów koron, pedezae 


P. Krzywka, opowiadsiąc swą straszną 


gdy Nismoy, posiadająca najwięk8są armię na przygodę, płakał. 


świecie, wydały w tym czasie tylko © miliar 
dów koren. 


Porządek rokeiekoyj w Demu Rekolskoyjnyn we 
Lwowie, o ul Dnnin-Borkowskich 1, 11. NA osas od 1 
Stycznia do 80 czerwea 1914. = 

Od 6—10 stysznia dla XX, Katechetów. 

©d 12—10 stycznia dla pp. Rękodzielników. 

Od 19—23 stycznia dla Kapłanów. 

Od 26—30 stycznia dla pp. Organistin, 8... 

Od 81 stycznia de 4 Intege dla pp. OMcyalAtów 
prywatnysh, A 

Od 8-13 lutego dla pp. Inteligensy! miejskiej. 

Od 16—-20 lutego dla Kapłanów. 

Od 2-6 marea dla Kspłanów gr.-kat. ob. 

Od 9—13 marca dla pp. Organistów. 

Od 16-30 marsa dla Kapłanów. 

Od 23—27 marca dla pp. obywateli ziemskich. 

Od 5 9 kwietnia dia pp, Nauczycieli. 

Od 17—21 kwietnia dla XX. Katechetów. 

Od 11—15 maja dla Kapłanów, 

1 maja dla pp. Akademików. 

Od 25—29 maja dla Kapłanów. 

Od 30 maja do 2 czerwca dla pp. Naaoxyciell. 

Od 8—12 czerwca dla Kapłanów. 

Od 1b--19 czerwca dla pp. kandydatów do stanu 
duchownego. 

0d 22-06 czerwca dla Kapłanów. 


Powszechne wykłady uniwoarsytookie 


w Krakowie. 


W auli L arkoły realnej przy ul. Studenckiej, gods. 
wieczorem. Wstęp 10 h. 
(Program na grudzień). 
Dnia i6, 17, 18, 19, R grudnia : 
z Prol. Jan Mad Roch falowy w materyi 
i w eterze (a doświadozoniami — 8 godr.). 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Wtorek. „W jaskini Iwa“, komedya w 3 aktach 
M. JS" i Pawła Bilhaud, tłum. Jarosław Pie- 


Środa. „Miektrać, tragedya Bofoklesa (przedata- 
wienie akadem ). 


Czwartek. „W jaskini Iwa“, 
Piątek. „Don Juan“, dramat w 3 akt. T. Rit- 


tnera. 

Bobota. „Stracone zachody miłości“, komedya w 
5 aktach W. Szekspira. 

Niedziela popoł. „Wysieczka do raju“ (l Esca- 
pade), kemedya w 3 aktach Jerzego Berra“, Ceny 
zniżone do połowy. 

Niedziela wieazór. „Stracone zachody miłości”, 

Poniedziałok. „Driady*. Sceny dramatyczne w 7 


razach A. Mllckiewicza. 
5 Wtorek „Straeone zachody miłośsi*, 


O, 


Dział okozomiczZEŃ. 


[Ę Otwarole nowej u dolę nke Podolu. 
rudnia odbyło Bię e nowęj 
TE Szepetówka —Płoskirów. Linie 
te w przedłożenia połączyć ma Szepotówkę 
(mejątek należący do hr. Potockich, gdzie anaj 
duje zię olbrzymia cukrownia i fabryka wódek) 
z Kaimieńsem Podolskim. 
Większość akcy! toj kolei znsjduje się w 
rękach polskich, a nowa ta arterya ruchu była 
plekącą potrzebą Podola. 


Straszna katastrofa kolejowa 
pod Biadolinami. 


Dsiś rano rozeszły się po mieście pogło- 
ski o strasznym wypadku kolejowym, jaki 
się wydarzył między stacysmi: Słotwina— 
Brzesko a Biadolinami. 

Według zaciągniętych przes naszego spra- 
wozda* zę informacyj ze źródeł urzędowych, 
przebieg katastrofy był następujący : 

Przed godziną 4 rano wyjechał z Pod 
górza—Płaszowa w kierunku do Tarnowa 
gpocyslny pociąg s robotnikami, powracają- 


Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną 
„Zdrowia“, „Waniliową”, „Warszawiankę" 


iechaliśmy *. 


tastroty padło 8 ludzi. Do godziny 12 w po- 
łudnie stwierdzono identyczność tylko trojga 
ludzi, mianowicie: 30-letniej robotnicy Fran- 
ciszki Grodon ze Sobowa, 20-letniego Stsfa' 
na Kondricha z Lemanówk! (pow. jarosła 
Wski) i Teodora Myroniuka, 20 lat, z Debe 
Szławio (pow. Kołomyja). 


O rannych nie ma żadnej wiadomości. Na 
miejgce katastrofy wyjechał pociąg ratun 


jemy następujące depesze : 


Prowadzący pociąg p. Ludwik Brodsk o- 
powiada, iż przed zatrzymaniem pociągu, u- 
czuł w miejscu, gdzie wydarzyła się kata- 
strofa, jak wagon, w którym jechał, uniósł 
się i koła sazgrzytały. 

„Miałem początkowo wrażenie, że pociąg 
wjachał na nasyp żwiru, później dopiero 
przekonałem się, na Jak straszny świr na- 


Urzędowe doniesienie. 


Około godz. 10 zawiadomiono w drodze 
telegraficznej stacyę Kraków, iż ofiarą ka- 


lanych zwłok dotychczas nie rozpoznano. 


kowy z Tarnowa wraz z lekarzami i robo- 
tnikami. 
* S * 
Od o specyalnego korespondenta, 
wystane, Ja miejsce katastrofy, otrzymu- 


Boc 1. wł.) Dziś rano g. 540 pociag 
osobdis ar Lion 750 robotników. — 
Prowadyją go maszynista Włodzimierz Ln- 
tiniuk i pądkonduktor Jan Kogut. 

Y w piątym wozie, licząc od maszyny, 
wybuchł Dożar, zatrzymano pociąg na torze. 

Robotnicy = popłochu zaczęli wyskaki- 
wać nA tor po prawej stronie położony, gdy 
w tem Dadjęchał pociąg pospieszny ur. 2 od 
strony LWowa, W tem miejscu tor czyni 
gak rąt, Skytkjem czego pociagu lwow- 
skiego Nige pyło widać. Stojących na 
torze OŚM Osóh gostało się pod koła lokomo 


Bochnia. (Daj, wł) W katastrofle zginęło 8 
osób, w tem 1 kobieta zamężna, I niezamę: 
żaa Í 6 mężczyzn. Zwioki 4 mężczyzn zosta- 
ły w zupełno al poszarpane i rozrzucona na 
przestrzeni 2 kilometrów. 

Kobiety Sabitę zostały bocznem uderza- 
niem lokomo ty Wy w głową. Również 2 męż- 
czyzn ma GŁOWY tozjyzaskane. Ani więcej o- 
fiar, ani ranDYch nie było. 

Na pomoc p ddył pociąg ratunkowy z 
Tarnowa, £ Kras0wą gag przybyli: kontro- 
lor Kovats | KOMiggzz Dr Mrós, 

Przybyła także Kymisya sądowo-lekarska 
s Brzoska. powan * s 

Ag nos 4 wszystkie zwto z 
wyjątkiem jednej Koblęgy s to mianowicie: 

Andruch Pastoch, jt 25 i jego żona 
Zofia 1. 21, Dolinek Katoj 1. 19, Czykiel Fo- 
dor, |. 25, Kandziuk Stefan | 25 (nazw sko 
niepewno), Myroniuk Fedor L 20. Ordon An- 
toni, 1. 16, jednej kobiety” nie rozpognano. 
Zabici pochodzili z powiaty. tapnobrzeskiego, 
kołomyjskiego i Jaworowy, Nazwiska 
ich etwierdzono ne podetąw,» paszportów. 

Zsłoki Ordona TOZP Oznała jego Siostra 
17-1etnia, która cudem Ocalała, Wsekoczyła 
ona przed bratem z okna Wagonu i spadła 
obok toru. Brat lej wySKączyą prosto pod 
koła lokomotywy. t 

W Tarnowie aresztowano dwóch 
sprawców pożaru w Petiagu 

Zwłoki z toru uprZątm ĝto, pochowa je 
gmina Starkowiecć es "teskiago. Ruch 
pociągów nie doznał przerw): 


p GÓŃ 


GŁOS NARODU z dnia 17 Grudnia 1918. 


ae c m S aae a 


Około reformy wyborczej, 


Polski kompromis. 


= Około godziny 2 w nocy zakończyły się 
obrady prezydyów klubów polskich zawar- 
ciem kompromisu na następujących zasadach: 
Zgadzono się na zniesienie Kuryi średniej 
własności w ten sposób, że 4 mandaty s tej 
kuryi rozdziełono, przeznaczając 3 mandaty 
dla kuryi wiejskiej (z tego X w zachodniej, 


miasto. 
Zgodzono się na zniesienie proporcyoaal- 


dat. 


Zgodzono się na 16 okręgów dwumanda- 
towych wiejskich, w tem w 6 okręgach bą- 


cyonalne. 
Oświadczono się sa8 szłonkami Wydsiału 
krajowego (6 Polaków, 2 Rusinów)., 


Cenirum i autonomiśol. 


Kluby autozomistów i centrum, każdy oso- 
bno, przeprowadsaiły bardzo długą naradę 


„Upoważnia się prozydzum klubu, by w 
chwili 


przedmiocie wyboru posłów w 5 względnie 
6 okręgach dwumaadatowych miejskich, tu- 
dzież zredukowania liczby członków prolo- 
kto wanej kuryi Średniej właszośc', względnie 
zniesienia jej pod warunkiem, ig podział pol- 
skich mandstów kuryj gostanie dokoamiy w 
róssaej liczbie na wschodnią i zachodaią część 
kraju. Jeżeli mimo tych ustępstw nasze pre- 
gydyum nie osiągnie pisemnego układu eo do 
solidarności wszystkich polskich stronnistw 
wohac Rusinów, na tea wypadek dzś po- 
wzięte uchwzły nie są dla nas więcej wią: 
faso“. 


(Telgramy „Głosu Narodu” z dnia 16 grudaia), 


Obrady prozydyów klabowych. 


Lwów. (Tel. wł.) Dzisiej o godz. 10 rano 
w Bali unli łubalskiej zabrały sig na naradę 
prezydya klubów polskich i prezy- 
dyum klubu ruskiego. 


Skarbek, Stadnicki, Czartoryski, 
Abrahamowicz, Witos, Bojxo, Dr Leo, Ru- 


truszewicz, Ko:ol I Makuch. 
biński przedstawił Rusianom treść k om- 


stronnictwa. 

Pos. Lewicki ałożył deklaracyę, że P o- 
lacy chcą wprowadzić dyktaturę. 
Rusini nie przyjmą zasad nowego 
kompromisu, gdyż odrzuca on „a 
limine“ wszystkie 
żądania ruskie, 

Pcs. Leo oświadczył, że Polacy nie chcą 
wprowadzać dyktatury, ale chcą przeprowa- 
dzenia reformy wyborczej. Jest przekonany, 
że zmiesienie kutyi średniej własności będzie 
ayczpatyczaia przyjąte praaz Rusinów i stwo- 
rzy pomoat do porozumienis. 

Pos. Petruszewicz zaatakował na- 
młestnika, zarzucając mu, że igaorawał Ru- 
sinów i prowadził rokowania tylko z Pola- 
kami i starał się o ich ekonsolidowanie. — 
W projekcis rządowym pomieszczone gosta- 
ły zasady, o których namiestnik wiedział 
z góry, że ich Rusini nie przyjmą. Scbotnie 
uchwały Rusinów miały na celu zdazawuo- 
wanie namiestnika. 

Nam. Korytowski oświadczył, że nie 
tylko starał się o zgodę z Polakami, ale 
także i z Rusinami uważał za swój obowią- 
gek najpierw pogodzić Polaków, aby ułatwić 
rokowania. 

Pos. Abrahamowicz oświadcza, że 
Polacy dali, oo mogii, 

Pos. Koroł bardzo ostro zaatakował 
rząd i namiestnika oraz Polaków, 
Przemówienie jego było najbardziej za- 
czepne co zwróciło powesetchną uwagę. Ko 
rol oświadczył, że Galicya jest krajem 
ruskim (1177), a tylko prz=z okręgi dwu- 
mandatowe ches sią z niej zrobić kraj o mie 
szanej ludnoś:l. 

Pos Qarapich oświadczył, ża Polacy 
większych of.av, jak ponieśli, już sie po- 
niosą, 

Poe. Makuch wykasywałj że Rusini 
nie ustąpią bo csły naród stoi sa posłami. 

Nam. Korytowki powtórnie zabrał 
głos | zaznaczył, że czyn:ł wszystko, aby 
zjednać dla reformy wyborczej kluby anti- 
bloku. Wielkie zasługi w tej akcji ponosi 
osob ścia hr. Stürgkh. Przy dobrej woli obu 
stron sprawa da się i dziś zgcdnio zała 
twić. 

Pos. Lewicki ceświadczył, że jeśli na- 
miestnik zna tea pomost złoty, to niech go 
poda do wiadomości, 

Pos. hr. Wodzicki wniósło odrocze 
nie posiedzenia. 

Prez. Dr Leo odroczył narady z ży 
czeniem, shy przerwa krótko trwała. Obrady 
zakcńczono o godz. 2 po ppołudiu. 


Przed rozbiciem rokowań. 

Wiedeń. (Tel. wł.) O godzinie 2-ej popciu 
dniu przyszła do Wiednia wiadomość, ża per- 
traktacys we Lwowie z Rusinami zostały ze 
rwane | sprawa dojscia de skutku reformy 
wyborczej została rozbita. 

Wiadom.ść ta wywarła w Wiedniu wiel 
kie wrażenie. Ogólnie przypuszczają, że fak: 
ten doprowadzi do silnego przesilenia 
gabinetowego. 

Izba poselska zbierze się wə czwartek. 
Jaki obrót przybiorą jedusk, wypadki togo 
dnia, nie wiadomo. Jeśli Rusini pznowią swą 
obstrukcyę; rząd Oodroczy Izbę i dro 
gą rozporządzeń poczyni potrze- 
bne zarządzenia. 


0000 
poleca 


n n 


1 wə wschodniej Gallcyi), a 1 mandat na 


ności w trzsch miastach; w grupie drugich 
trzech miast Tarnopolowi dodano drugi man- 


dzie głosowanie na listy, zaś w 10 propor- 


i ostatecznia uchwaliły rezolucyę tej treści: 
pełnego zabezpieczsaia solidarności 


stronnictw polskich wobse postulatów ru- 
skich uszgiędniło proponowane zmiady w 


Obecni byli połowie: Dr Giąbiński, he, 
Garapich, 


towski, hr. Wodzicki, Hupka, K. Lewicki, Pe- 
Przewodniczył marszałek krajowy. Dr Qłą- 


promisgu, zawartego przez polekie 


najważniejsze 


= ADAM 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 16 grudnia) 


Choroba Zaieskiego. 
Wiedeń. (Tel. wł) Stan zdrowia ministra 
Zaleskiego nie po!epszył się. Minister wy- 
jedzie na kilka tygodni do Egiptu. 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł) Usposobienie giełdy 


wskutek złych wiadomości z Paryża było 
słabe. 


Manifost do narodu. 

Lwów. (Tel. wł.) Po poładniu dzisiaj o 
godz. © zbisrsją sią prezydya klubów pol- 
skich. Wiecsór zbiorą się wszystkie kluby. 
Rusini rozpoczęli po południu zwoje posie- 
dzenie. 

W kołach polskich oświadczają, że w ra 
zie jeśli Rusini rozbiją reformę wyborczą, 
polsoy posłowie wydadzą manifeet do narodu. 


Afera Stapińskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł) Stapiński przybył 
dziś do Wiednia i rogmawiał s dziennika- 
rzamci. Oświadcza on, że Długosz w prze 
szłym tygodniu przysyłał do nie- 
goswego adwokata, chcąc się go- 
dzić (777) I proponował mu za milczenie 300 
tysięcy koron (!!!). Twierdzi on, że ma pełne 
poparcie ludności, Co do brania pieniędzy od 
rządu, Stapiński dał słowo honoru, ze ża- 
dnych pleniędzy od rządu nie wziął (sic !). 


Wykluczenie p. Stapińskiege z Koła 
polskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł) W polskich parlamen- 
tarnych kołach panuje przekonanie, ża Koło 
polskie przed czwartkiem xałatwi jeszcze 
sprawę p. Stapińskiego. 

Za względu na to, że p. Stapiński w Rze- 
szowie przyznał się do brania pieniędzy, — 
przypuszcaają, że dalsza urzędowanie komi- 
syi Koła jest niapotrzebne, ale należy 
p. Stapińekiego z Koła wykluczyć. Za tem o- 
Świadczają się prawie wszystkie stronnic- 
twa. 

Wiedeń. (Tel. wł) Dzienciki donoszą, że 
Stapiński, uprzedzając uchwałę Koła, wystąpi 
z Keła polskiego ze ewymi zwolennikami. 


Bierny opór zecerów. 

Praga. (T. B) Z powodu biernego oporu 
dziś wyszły z tutejszych dzienników tylko 
dwa pisma urzędowe i dzienniki robetnicze, 
a w zmniejszonym formacie 4 inne pisma— 
Większość dzienników dla zapobieżenia 
wstrzymaniu wydawnictwa pism zamiano- 
wała szereg gócarów faktorami. Wadług do: 
niesienia „Prava Lidu“, dawni i nowi fakto- 
rzy oświadczyli jednak, żs solidarysują sią 
z robotnikami w biernym oporze, wskutek 
czego po upływie terminu 14-dniowego wy- 
powiedzenia wydawanie dzieanixów bądzia 
niemożliwem. 


Miła zgoda. 

Berlin. (Tel. wi) Następca tronu pogo» 
dziwszy się s ojcem, powrócił do Borilna 
i został przydzie'ony do sztabu ganeralnago. 
Pogedzenie nastąpiło podobno za pośredni- 
ctwem cesarzowej. 


0 język polski w samorządzie. 

Petersburg. (Tel. pryw.) W „Nowem 
Wrem.* Mienszikow, a w „Grażdaninie” 
ks. Meszczerskij wystąpili z artykuła- 
mi, krytykującymi ostro postępowanie pra- 
wicy Rady państwa w Sprawie języka w 
samorządaszie. Oba dzienniki cazywsją po- 
stępowanie to krótkowarocznem. 


Podróż angtołskiego ministra 
marynarki. 

Londyn. (T. B.) Minister marynarki, C hu r- 
chill, w piątek wyjeżdża na kilka dni do 
Paryża, a stamtąd do Niemiec, gdzie zatrzy- 
ma się przez tydzień, 


Traktat amerykańske-holenderski. 
Waszyngton. (T. B.) Sekretarz stanu Bryan 
i poseł holenderski zgodzili się na zzedago- 
wanie traktatu pokojowego, zawiera- 
jącego zasadniczo postanowienia sapowiedzia- 
nego swego cgseu sadu rozjemczego. 
Jestto pierwszy w tym rodzaju traktat po- 

kejowy,zawarty z państwem europejskiem. 


Nowy bill imigracyjny. 

Waezyngton. (T. B.) Isba reprezentantów 
uchwaliła zalecić bill imigracyjny, żą* 
dający od imigrantów dowodu władania je- 
dnym z języków w słowie i piśmie. Oprócz 
tego bill zawiera postanowienie, że każdy 
obcokrajowiec, który w ciągu trzech lat po 
wylądowaniu zostanie schwytany na tem, że 
występuje za bezprawnem niasczeniem mie- 
nią cudzego, za przewrotem lub gamordowa- 
niem urzędników publicznych, ma być depor- 
towany. To postanowienie uważają za wy- 
starczające, aby przeciwdziałać akcyl zwo- 
lenników sabotażu I innych metod nilszcze- 
nia w interesie sufrażystek, 


Wybuch wulkanów. 


Me!bourne. (T. B.) Parowiec „Pacific“, któ- 
ry przybył z Nowych Hebryd do Nou- 
m ei donosi, że na wyspie Ambryp, ngle- 
żącej do Nowych Hebryd, wybuchły wul- 
kany. Wybuchy trwały kilka doi. Jeden 
z parowców wyratował 500 osób przeważnie 
kobiet i dzieci, pozostawionych na p:stwę 
losu przez zdrowych męśczyzn. Część wyspy 
jest zaiszczoną. Wszędzie płyną strumienie 
lawy. 


 Delegacye. 


Na posiedzeniu wczorajszem przadpopo- 
łudatowem doelegacyi austryackiej 
prowadzono w dalszym ciągu dyskusyę rad 
budżstem ministerstwa spraw z% 
granicznych. 

Po wniesieniu interpslacyi przes del. 
Schwegla i tow. w sprawie narusgenia 
przez Serbię „convention a quatra" (patrz ar- 
tykut w dzisiejszym numerze pt. „Nowy sa- 
targ auatryacko-sorbski*) przemawiali dele- 
gaci Pittoni i Sedlaka. Del. Niemoc 
postawił rezolucyę, wyrażającą votum 
nieufności dla hr. Berchtolda, 

Na popołudniowem posiedzeniu przema- 
wiał Wassilko. Omauwiał on politykę za- 
graniczBą hr, Berchtolda, stosunki z Ro- 
syą, zajmował się obszernie aglitacyą mo- 
skalofilską, uprawianą przez Ro- 
syę w Galicyij, następnie sprawą reformy 
wyborczej i w końcu wyraził nadzieję, iż 
Austrya przes swoją politykę wewnętrzną 
na granicy wschodniej odbierze Rosyi grunt 
do jej aspiracyi i agitaczi w Austry!. 

Po przemowash Wolffa i Langen- 
hahna, który oświadczył, iż Niemcy czescy 
głosować będą ua budżetem, lecz przeciw 
funduszowi dyspozycyjnemu, zabrał głos hr. 
Berchtold. 

Mowca w pierwszej części przemówienia 
cdpowiaduł na niektóre interpelscye w spra- 
wie przesilenia bałkańskiego, dowodząc słusz- 
ności ustąpienia z Sandźaku I utworzenia 
samoistne) Albanii. W dalszym zaś ciągu 
odpowiadał na interpelacyę del: Lewickie- 
goi Wasilki co do rzekomych pogłosek 
o misyl politycznej obcego zastępcy w Wie- 
dalu, że niema powodu przypuszcaać, iż z |a- 
kiejkoiwiek strony zagranicznej mogłaby sią 
zdarzyć próba mieszania się w ausiryackio 
wewnętrzne stosunki administracyjne, bądź 
to oficya!nie, bądź to nieoficyslnie, Jest to 
tem mniej prawdopodubne, że żaden rząd 
nie wda się z obcym zastępcą w konferen- 
cye o kwastyi polityki wewnętrznej i że za- 
gasda ta jest powszechnie uznana w sbrocie 
dyplomatycznym. 

Zresztą minister wskazał na to, że opi: 
seny w interpelacy! ruch w austrys- 
ckich okręgach granicznych, któ 
ry niestecy w nieoficyalnych ko- 
łach rosyjsxzich znajduje poparcia 
tak samo i dacyzya O kwóoBtyi jg- 
zykowej, wapomauias:j przez interpelan- 
tów, należy do zakresu działania rządu au- 
stryackiezo, 

W dalszym cigga minister zapowiedział 


i 
Il 


Przyteckasii de Krakows. 

HOTEL FRANCUSKI. 'gnacowie Wierusz Ko- 
«aljscy z Ojsławic (Król. Polakie), Leonowie Mańkow- 
Boy z Częstochowy, Tadeuszowie Szaniorowie z War- 
szawy, Edmundowie Telakowacy z Sosnowca, Włady- 
sławowie Grochowscy z Jaćmierza, Jerzy Gaszyński 
z Warszawy, Dr prof. Stefan Kuczyński ze Lwowa, 
Konstanty Leonkiew x Kielo, Dr Stanisław Sławszi 
z Poznania, Stanisław Sulimierski z Kielc, Marya Za- 
lewska z Kijowa, Mila Dyszkiewiczowa z Warszawy, 
Stefan Doria Dernałowicz z Lajpon (Suwalski*), Ce- 
lestyna Fablani z Warszawy, Rene Fulda z Paryża, 
Teodor Hacha z Pragi, Adolf M:schler ze Lwowa, 
Roman Pers z Nowego Sącza, Stanisław "leifler z 
Warszawy, Wiktor Sisorszi z Krosna, Gustaw Weker 
z Kijowa, Dr Mieczysław Skrudlik z Wiednia, Miahat 
Żżywszą akcyę na polu cchrony emigrsntów | Terech z Zawiercia, Dyr. [guacy Serog z Żywca, Jó- 
i starania, by przy urzędach konsularnych m Wojtyga z Nowego Sącza, Karol Gilbert z Ber- 

+. na. 
znajdowało się więcej urzędników, włada-| "goTEL SASKI. Hr. Szczepan Tarnowski x Gło- 
jących językiem polskim. bio, br. Jadwiga Zamoyska z Gumnisk, bar. Adam 

W sprawie rzekomego konfliktu s Serbią | Konopka z Modnicy, Dr Ignacy Schuteman e Droho- 
minister przytoczył słowa telegramu tej tre o śżażgd mę da Ersen ia Jadwiga 
ści, iż minister Pasicz cówiadczył, że rząd|  0wsKA z Tarnowa, Bamue Sowówa, 
serbski zdecydowany jest spełnić swoje zo- 
bowiązania Konwencyjne. 

W końcu stwierdził hr. Berchtold z za- 
dowoleniem, że ogólne podstawy poli- 
tyki zagranicznej zostały usnane 
przez przeważającą większość de: 
Iegacyi I wyraża nadziaję, że po uspoko- 
jeniu na Bałkanie nastąpi era rozwoju go 
spodarczego. 

Po mowia hr. Berchtolda zabrał głos 
referezt ma”gr. Bacquehem, poczea U 
chwalono budżet minist. spraw zagranieznych 
wraz z funduszem dyspozycyjnym. Nad fundu- 
szem dyspozycyjsym głosuwano osobno i 
przyjęto go 35 głosami przeciw 16. 

Tak więc, br. Berchtold może sobie 
pogratulować, że wielka burza, jaką zapo- 
wiatano przeciw niemu w czasie sesyi dale 
gacyjnej, przeminęła tak gładko przynsj- 
mniej w delegacyi austryackiej, 


Wiedeń. (T. B.) Delegacya austryac- 
ks rozpoczęła dziś dyakusyę nad budśe- 
tem marynarki. Po referacie delegata 
Schlegla zabrał głos del. Leuthneri 
krytyzował „politykę dreadnoughtów". 


DAM PIASECKI 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Podziękowanie, 


JW. Pana profesorowi Dr Aleksandrowi 
R'savrowi, go u atowania praag szczęśii - 
wą Qęoóratyą naszej sórki i żony Wardy, 
WPani Dr Wanćzia Radwańskiej sa le- 
czenie i opiekę, wszystkim pp. Lekarzom 
i Asystentom kliniki za ezozerą troskli- 
wość i bazintoresowną życzliwość dla 
chorej, ekładamy słowa serdecznego po: 
dziękowania i głębokiej wdzięczności, 


Mieczysław I Helena Dąbrowscy 
Wiodzimierz Uruski. 


©0660 MWMW" OO FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE OO 


4 


Zakłnd artyst.-kamioniarskii budowi m 


jJózefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomaiików = piaskow- 
ca, granitu | marmuru, 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej 
seu Í na prowinaci. 
Telefon 15%. 


REG 
Żabociarka 


z Poznania 


dzielna siła poszukuje stosownej posady od 
1 sty znia1914 ewentualnie do ekspedycyi 
Łaskawe zgłosz. do Adm, „Głosu Narodu“. 


Dla Pan 


od 1 stycznia 1914 zdrowe obiady na maśle 
deserowem po i K. 80 i po 1 K. 40 izale 
żnie od ilości dań) wydaje w domu albo do 
moenażek. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje od 
2—3 po połndnin, — Garncarska 8. parter 
oficyny, drzwi na prawo. 582 3 1 


Chłopiec 


zamiejscowy z ukończoną co najmniej 3 klasą 
gimnazyalną lub wydziałową (Polak) włada: 
jący językiem niemieckim znajdzie umie- 
szczenie jeko praktykant w hurtowaym 

kandlu win pod firmą I. Federowicz 
w Krakowie. 1 1 


PATEFON 
REFLEKS 


Ciak na rycinie tylko K. 165) 


est ostatecznym wynikiem 20 letniej pracy. 
ajnow model 1914. Szczyt do- 


ukomałości! Gra szafirem! Nie niszezy 
płyt! Nad wyraz czysta. głośna, wyraźna 
1 subtelna roprodukcya dźwięków narzędzi 


muzycznych i gardła ludzkiego. — Olbrzymi 
repertuar wspaniałych zdjęć. 


Przyszłość naloży do Patofonu bez tuby! 


Nowe modele. Żądajcie katałogów darmo 
1 opłatnie. 


S. Grudziński m 
i T. Berger 


Kraków, ul. Szewska L. 22/3. 
Toleton 3053. Toleřcn 305. 


CUKIERNIA 
dózęla $zezawiúskiego 


Kraków, ul. Długa. 


Poleca przy nadchodzących świętach Bo- 
t o Narodzenia wybór pieczywa jako to: 
mcie nadziewane masą migdałową, O- 
= phi owocami lub makiem cd 3 koron 
wswyż, nienadziewane również od 2 koron 
wzwyż. Torty: makaronikowy. ananazowy, 
Marya, orzechowy, ponczowy, biszkoptowy, 
czekoladowy, waflowy, gaton, de Provence 
we wszelkich smakach, Dobosz, Mickiewicz 
Mozurki wszelkiego rodzaju od | kor. 60 h 
Łukier na torty w szklankach zawsze go- 
towy, biały, różowy, czekoladowy ze sma- 
kam! szkianka á 60 hal. Serniki i ma- 
kowniki na kruchem sieście od 2 Kor. 
wzwyż. Znakomity piernik królewski 
nadziewany owocami, migdałami, masą od 
3 kor. Kwiaty knarmolowe, owoce kan- 
dyżowane. Miek zaprawiony do nadziewa- 
nia stracei kilo 1 kor. 6) h. Maąva mie 
gdałowa i omechowa 1 kilo 3 kor 20 h. 
zawsze gotowa. Pomadki i czekoladki 
w najlepszych gatunkacb. Cogaao fram- 
cuski pół butelki 3 kor. Rum Jamajka 
pół butelki 1 kor. 50 h. Wielki wybór pra 
wdziwych likierów [rancuskich i holender- 
skich, oraz nalewek własnego wyrobu ; jako 
(to: malinowa, wiśniowa, morelowa, dere- 
niowa, waniliowa, kminkowa, starka w butel | 
kach $, litr. K. 160. Na prowincyę usku- 
tecznia się odwrotnie przesyłki. 


L. 3546. 


Ogłoszenie 


Celem wycz'erżawienia prawa poboru 
opłat gminnych od trunków spirytnso | 
wych, piwa i mioda w gminie miasta | 
Myślenic, na prseciąg csasu trzechl:tni 
od 1 atyesnia 1914 rozpisuje się niniej- 
azem publiczną licytacyą zapomocą | 
ofert na dzień 22-go grudnia 1913 r., 
w którym to dnia d» godziny 12 ej 
w południe oferty wnoszone być mogą, 


Cena wywoławcza rocsnego czynszu 
wynosi 8888 Koron — saś wadyum 20'/e. 
Bliżaze warunki prsegłądnąć można 
w Mn:gistracićó, co uię do powszesbnej 
wiadomoś:i podaje. 
Myślen'ce d. 12 grudnia 1913. 
Burmistrz 
Klebert 
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i Wszystkim przyjaciołom książek 
| polecamy nasz tegoroczny 


PIET Tang 


Poiecamy gorąco wszystkim, którzy mają „zamiar p" do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Biura E Zofii a w Oświęcimiu, 


którę nie ma rych mA avi naganiacty, 


PERŁA ADRYATYKU 


jest przewybornem winem deserowem. 


Perła Adryatyku 


polecana bywa joko wino wzmacniające i y= 
używane, aniżeli inne wina stołowe. 


PerłaAdryatyku 


jent najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie jest ona droższą od in- 
nych podobnie nazywanych win deserowych. przeto 
Mech, bacznie uważać na nazwę i na markę orhronną 

erkur“, 


Perła Adryatyku 


podlega siałej kontroli Zakładu rozpoznawczego Gre- 
mium Aptekarzy w Wiedriu, LX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — — 


Perła Adryatyku 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szkach w lepszych handłach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i drogueryach. 


Hartowna sprzedał 


„ Bergel, c. k. Bostawca nadworny, Wiedeń, 


XX. 


NA GRIAZDKĘ! NA GWIAZORĘ! 


Wyasortowaliśmy za 5.000 K. towarów płaterowanych 


ze zniżką 30'0— 50"b 


jedyna okdzya tanich i ładnych podarków nadło polecamy nesze ar- 
tystyczne bronzy cyzelowane. 


Bracka 2. F. Kopaczyński i Ska. 
Zajdź i zobacz wystawę! 
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Rządowo > uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Rząca i Chmurshi 


w Krakowie, św. Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez ioż Towarzystwo 


Wody miueralue sztuczne 
odpowiadające szładem chemicznym wodom: 
Bllińskiej, Glesshablerskiej, Seiterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 
tadzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, joduwą, żelazistą, kwaśną oraz 


inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte 
kach ! dregneryach. — Oenniki na żądanie darmo, 


POMYSLNE SZANSE GRY 


Najbliższe ciągnienia 


Główne roczne wygr. 
już 2/1, 14/1, 1,2. 


około K 345.006 
przedstawiają następujące polecenia godne i wartościowe losy: 

1 austr. los czerw. krzyża. — 1 serbski los tyton. — 1 włoski los czerw. krzyża. 

Do nabycia za gotówkę według dziennego kursu lub wszystkie 3 losy razem 


tylko 34 rat miesięcznych po 5 kor. 


Po zapłaceniu już pierwszej raty za przekazem posztowym lub za zaliczką 
nabywa sie wyłączne prawo do gry. Celem dalszych spłat wysyłam do rozporzą- 
dzenia pocztowe czeki. 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu). 
Poszukuje się wazędzie solidnych i stałych zastępców za dogodną prowizyą. 
Tanie ceny. Tanie ceny. 


gbładem wydawnlotws,, Głosu Naredu“ Šp. z ogr. odp. 


Redaktor sdpowiedzaluy JAN WATYASIK. 


Katalog Swiąteczny 
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Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


poleca najnowsze wydawnictwa: 
Barszczewski S. Czerwony mesyasz. Nowele . spain *. 
Czerwony kogut. Nowele litewskie . . , . . . e . 4— 
Konopnicka M. Na jagody. Książeczka leśna . . . . . . 520 
Konczyński T. Modna choroba Teatr amat. Nr. 107 . . . —'80 
Kraszewski J. I. Przygody żaka. Powieść dla miod. Karton 4— 
s  » Op.wpłót. 480 
Shakespeara W. Działa dram. Tom XI" na lepsz. pap. w opr. 36) 
„ Tom XI/XII na zw. pap. w opr. 480 
Szober. "Niewiadomska. Bogucka. Nauka pisowni. Zeszyt IB. 1— 
Warnkówna J. Pieśń poranna. Wyd, nowe Karton . . . 320 
Włodkówna B. Proste dzi-je. Wspomnienia.. . . 3-20 
Zawada. J. X. Czuj duch! Szesnaś:ie gawęd ob>szowych 

o idei skautingu. W oprawie . . . . . . . . . 250 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


A. GRALEWSKI 


zaprzysiężony dostawon win mszalnych 


KRAKÓW, UL. BRACKA L.I3 — TELEFON 509 


260 


poleca 
węg'erskie białe i czerwone od . s = K t20) F 
austryackie „ 5 ROT : „ 120) © 
francuskie „ M JT „ 260 , m 
reńskie . ŚLE n 3— | © 
koniaki „n 5— g 


wW BECZKACH 
dia Przewiel. P. T, Duchowieństwa, dla celów liturgicznych 


WINA MSZALNE * "" 


stołowe po K 1'10, 1:20, 1:3), szamorodnery po K 150, 180, 2:10, tokajskie po 
K 250, 3 —, 4—, 5— transito Kraków. 


R. Różycki & I. Janowski 


dawniej 


R.DITMAR 


Kraków, Rynek gł. 22- 
polecają 


NA GWIAZDKĘ 
Ostatnie nowości w wazonach i żŻardinierach terakotowych 


oryg. wazony Gallć, luksusową porce- 
lanę s ską | kopenhakską oraz duży wybór figur. 


Nadeszły znane ze swej dobroci piecyki naftowa fabrysi R. Ditmara. 


NESTEZI JIIL R FTR 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


PNO - 


z Waplenników w Pogorzycąch (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdołnych zastępców I 
Informacyi udziela: 741 80 17 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 
ODDZIAŁ TOWAROWY. 
SEC. | 1 (> TE AGI KAJ | > ai TŻ 


Wyprawy ślubne, bieliznę od najprostszej do najwykwint- 
niejszej z własnych lub dostarczonych materyałów wykonywa 


Szwalnia i Hafciarnia 
Związku pracy polskich kobiet 


Rynek L. 6 II schody 


Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte lub gotowe: poduszki, torebki, 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki. bluzki według oryginaln. wzorów. 


Wyrób szat liturgicznych. 


É 


` JL 


~ 


/ 


A 


PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH 


ANIELI GAJEWSKIEJ 


PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA Z UL. GRODZKIEJ NA 


UL. ŚW. TOMASZA L. 29. | 


WYWWWWWYWWWYWYW 
DOBOROWĘ DRZEWA 


i krzewy owocowe nabywać można po cenach b. przystępn 


w zakładzie G L | (NI K A 


sadown' czym 
mm subwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. =mumm===== 


Adres: Zakład sadowniczy GLINKA w Prądniku czerwonym, poczta 
w miejscu. 


Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 
1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


KAKAAAAARAAAAAA 


który na 176 stronach zawiera wybór godny:h poleceni; dzieł 
w niemieckim,. francuskim i angiciskim języku, odbitki obra 
zów i figur tanagio tych, jak również: wykaz fotograficznych 
aparatów. Katalog ten jest wybornyn przewodnik em dia 
litera ury Świątecznej i otrzymać go można bezpłatnie w ©. Ík. 

naiw. uniwers. księgarni 


R. Łechner (Wilh. Miilier) Wiedeń, Graben 31, 


Miód patoka 


bez dom'eszek, a pa 5 kig. 9 K 50.a 
franko z opakowaniem Doskonałe miody, 
do picia, kę i wyrobu w beczkach po 
80h, 1K, 1K20h. za litr loco Zbaraż 
za czystą 'i prawdziwą gwarancyg. Wysyła 
Eugeniusz Biliński w Zbar zd właść. 
jedynej najwi;kszej pasieki w Galioyi, 
15: 

kg. za 4 Kor. orze- 

A włoskie a 5 

h 


TRE 


powidło w blaszankach : Ę za 4 Kor. % h. 
wysyła za zaliczką 


CH. ROTH 
HUSIATYN 68. 


8 Mieso!— Mięso! 


wysyła codzienułe w 5-ciokilowych koszy- 
kach pocztowych cielęce, wołowe, atb» ba- 
ranie po 80 bal. za 1 kg. — Wieprzowina 
po i K za 1 kg, — Słonina z grzbietu po 
10. — Szmalec wieprzowy topiony po K 
1.15 wszystko franko za zaliczką 
Herachkowits. 
M. Lipcse Nr. 35. Węgry. 


SALON 


o 3 oknach, wytwornie umeblowany na 1 

lub 2 osoby z całem utrzymaniem zaraz de 

wynajęcia w pensyonacie „Jolanta ul. 

Piotra Michałowskiego L. 14 (dawniej Gra- 
niczna 14). 


STUDENT 


ostatniego roku znajdując się z powodu 
braku zajęcia w nędzy prosi tą drogą o po- 
moc. Do Adnan „Głosu Narodu: 

ak. W. 1068 4 1 


śliwki bośniackie 5 


Ia Zamówienia na Święta | 


przyjmować będe do 18-go grudnia 


Józef 
Siermontowski 


tabryka wyrob. cukierniczych w Krakowie 
m 
Opieka małoletnich spadkobierców 


śp. Piotra Prochownika 


ma dosprzedania 


a) realności lwh. 219, 268 i 269 gm. kat. 
Łagiewniki, 


by raainóści iwh. 68 i 889 gm: kat, Borek 
Fałęcki, 


c) räalao tal lwh. 964 i 1205 gm. kat Podgórze 

Ohęć = 
szenie v-as starvi Ude Dra JÓZERA EMI. 
LEWICZA w Podgórzu, Rynek gł. L. tl. 
Pośradnictwo wykluczone. 


Pokój 


trzntowy umeblowany na I p. od zaraz 

do wyn ajęcia. Wiadomość Aleja Mic- 

xlewicza I p. drzwi na prawo mię- 
dzy godziną 3—5 po południu, 


ADJUNKT 


gospodarski z Moraw 


T.. zaraz | bezpłatnie miejsco = 
w Galicyl. Zgłoszenia pod a 
Ant. Precechtel w Markowia: ach 
na Morawach. 


KARETA 


parokonna odnowiona tanio do sprzedania 
nowy wózek jaaionowy z budą, lub bs. 
Wiadomośó: ul. Zwiarzyn':cka Nr. 26 


Miody pomocnik handlowy 


z działu korzenno- -niadankowego z dobremi 
świadectwami poszukuje posady zaraz. Adz. 
Eugeniusz Mścisz Rozwadów. 


z działu korzennegu z dobzemi Świade.t 
wani przyjmi zaraz pnsądę kierownika 
za złożenien Knncyi. 
„Stanisłąw' restante, Szczakowa, 


Obiady na miasto 


od gadziny 12 tej i 1/4 wydaje 


Pensjonat Lituania 


ul. Szujskiego L. 1. 


Miód 


pszczelny Pateka deserowy, kura- 

cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 
za Kor. 775 hal. — wysyła 

J- BRANDES — HUSIATYN Nr 18 


ORYGINALNY 


PORTER ANGIELSKI 


Barolay Perkins ¢ Co 


„imperial((ć maroowej warki 


Handel J. Wentzia w Krakowie 


Arukarnia „Głosu Narodu“ w_Krakowie, ul. św, Tomasza L. 35, ped zarządem J, R. Dobrzańskiego, 


